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Plao Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło­
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla , 6 u .  
Nar.“ ajencja pana Adama, Bue Ciement, 4, Parii, 
prenumeratę zai p. pułkownik Baezkow 
sk i, Faubourg Poissonniere 83.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Yogler, nr. 10 WaUfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, btnbenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G. L., Daube et Gm. L Ma 
nimilianstrasse 8.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się opłatą 6 ont. 
od miejsca objętożei jednege wlersia drobnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopiecsętowaae 
nie ulegają frankowania. A annsk.jp ta drobne 
nie zwracaj i* się. leci bywąją niszczone
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  -

Od administracji.
Przedpłata za miesiąc wrzesień: 

w e  L w o w i e :  
miesięcznie . . .  1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . . .  2  złr.

Upraszamy o wcześne przesłanie pre­
numeraty, by szan. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

Lwów d. 2 września.
Zdania prasy o zjeździć w Gastolale. — Ho 

r os kup dla AustrJI postawiony przez oz*»ką Poli

cję w jakiej znajduje się nadobna Italia wzglę- 1 będzie postarać się o to, aby kosztem Austrji 
dem austro-niemieckiego przymierza, to już nie osłabiła się Moskwa, a kosztem Moskwy Au- 
wolno mówić o zupełnem odosobnieniu Moskwy, strja. Wtedy wśród słabych on będzie jeden 
Ale zresztą i z iunych względów jest to popro- j silny I
stu i śmiesznem i niemądrym, o takiem odoso- --------------
tanieniu Moskwy prawić, amieszuem, albowiem D. 81. z. tu. udał się Audrassy w mundu- 
dla każdego kto ma oczy aby patrzeć a uszy ' rze jeneralskim do Brucr do cesarza, aby zdać 
aby słuchać tętna narodowego życia, jasnem ' sprawę z swojej wizyty u Bismarka, tudzież 
jest, że nie Niemcy opuściły Moskwę, ale wła- dalsze powziąć uchwały co do marszu nowoba
śnie Moskwa odsunęła się od Niemiec, bo po 
znawszy machinacje Bismarka i wykrywszy je ­
go tajemne plany, przyszła do przekonania, że 
potrzeba stworzyć dla siebie inne, poważniejsze

żarskiego; miał przez dwie godziny posłuchanie 
i wieczorem powrócił do Wiednia.

Według doniesień g Tryestu, Lloyd try- 
esteński otrzymał d. 29. *nr. od rządu nakaz

aliansy. Niemądrem, bo przecież widoczne jest, przygotowania ośmiu okrętów dla wojska na 
że dla Moskwy nic nie ma łatwiejszego, j a k ' transport, który to naka* j t o  nazajutrz spełnio- 
skojarzyć się z Francją i z Włochami, sko- J nyra został. Stoi to w związku z wyprawą nad 
ro hojną ręką oba te państwa kosztem swych Lim i wskazuje, że od Dalmacji takie wysłane
wrogów wynagrodzić za teu sojusz może

„Mając właśnie na oku ewentualność tego 
sprzymierzenia się Moskwy z Włochami i F ran­
cją, godzi się zapytać co zrobi Bismark, aby

będą znaczne siły nad Łjhl.
Jak  wiemy, według jkonwencji austrjacko- 

tureckiej, trzy punkta w okręgu Nowobazarskim 
miały zająć wojska austrjackie (od północy ku

zapobiedz grożącemu mu niebezpieczeństwu? On j południowi i źródłom Limu): Priboj, Prjepole
przecie nie jest z rzędu tych ludzi, których na-

 ____  ________  ___  gle zaskoczyć można. Nie należy także do ta-
tik. — Andmssy” w *Bru<-k. — Wyprawa nad Lim1 kich,, którzy przebierają w środkach. Trzyma 
taki* do His w is) się on zdania, że bl iższa mu ciała jego wła­

sna koszula niż., frak jego sprzymierzeńca. Nie 
Zjazd kanclerzy w Gasteinie jest dotąd je- doprowadzi więc on Niemiec do orężnego sta r: 

szczt ciągle przedmiotem dyskusji prasy euro- j C*A * Moskwą, ale d la  uratowania sw<j koszuli 
pejskiej W sposobie zaś zapatrywania się na poświęci właśnie frak swojego se rdecznego 
ten arjazd dzienników rozmaitych krajów odbija druha....
się jak  w źwierciedle stanowisko tych krajów 
do austroniwaieekiego sojuszu. W Anglii, wśród 
całej jej prasy nie znaleźliśmy ani jednego

„Tu właśnie tkwi największe niebezpieczeń­
stwo dla Austrji. Bo po cóż bowiem Bismark 
stara się tak gorliwie o wykopanie przepa-

dziennika, któryby wyraził się nieprzyjaźnie o ści między Austrją a Moskwą; po co dokłada 
tym zjeździe. Wszystkie tak torysowskie jak i wszelkich usiłowań, aby te dwa mocarstwa nie 
whigowskie organa prasy angielskiej przypisują mogły porozumieć się między sobą zg > lnie co 
mu olbrzymią doniosłość i widzą w nim a ra- do rozgrauiczenia sfery swych iutere.ów na 
czej w sojuszu Austrji z Niemcami rękojmię Wschodzie, jeżeli nie na to, aby przeszkodzić, 
przyszłego pokoju Europy. Natomiast we Fran- iżby na odosobnioną Germanię zlała się c J.t 
cji, jakoteż i  we Włoszech, prasa odzywa się żółć moskiewska za berliński kongres? Bismark 
o tym .ajęździe ,z pewną rezerwą, wstrzymuje popycha Austrję do zdobyczy na Wschodzie, bo 
się od wyprowadzania wniosków i ogranicza się wie że im więcej Austrja pochłaniać będzie 
tytko .na notowaniu faktów. Ze w caracie zgrzy- ziem półwyspu Bałkańskiego, tern więcej roz- 
tąjją na ten ^jazd zębami, & w Niemczech pieją drażuiać będzie Moskwę i tern rychlej sprowa- 
na cześć jego hymny pochwalne, to się już samo dzi na się orężne z nią starcie. Tego zaś wła-
przeg się rozumie. Wreszcie w Austrji rozmai- śuie pragnie Bismark, bo to dwojaką mu ko- n  , - 4 1  • u ~ *
cie zapatrują się dzienniki, stosownie do naro- rzyść przynieść może. Naprzód Moskwa zostanie . d y sk u sja  taka jest bardzo pożyteczną, 
dowóśei, a przedewszystkiem stosownie do tego, osłabiona nową wojuą i to osłabiona wprzódy1 gdyż wyjaśnia niejedną dotąd w ukryciu 
jak się zapatrują na politykę okupacyjną. jeszcze, zanim Francja przystąpi do ostatecznego będącą stronę naszego ekonomicznego upad-

Bielopole. Według dzisiejszych doniesień pół- 
urzędowych, ma być zajęty punkt jeszcze czwar­
ty, i to jako główny, mUpowiuie Plewie czyli 
Taszlidża, miasto w żyźtej oazie wśród pustej, 
kamienistej okolicy położone, a oraz pod wzglę­
dem strategicznym jak i prowiantowym ważne ; 
dlatego się tak długo przeciągały rokowania mię­
dzy austrjacką komisją wojskową a Husni ba­
szą. Austrjacy wkroczą dwiema kolumnami, aby 
w razie przerwania jednaj linii pochodowej w 
tym wązkim pasie kraju możne, ściągnąć posił­
ki od drugiej i oprzeć się o nią.

 Ł-—

Jeszcze o kongresie towarzystw rolniczych 
i rada kultury krajowej.

Szczęściem jest prąwdziwem, że w tych 
ogórkowych czasach zwołanym będzie kon­
gres towarzystw gospodarskich, że na tym­
że omawiane będą ważne sprawy, powołu­
jące rolników naszych do żwawej dyskusji 
nad środkami, mogącemi w pomoc przyjść 
podupadłemu stanowi naszego gospodarstwa.

Ńąjuięprzyehylaięj jednak zjazd ten przy- ^ Germanią obrachunku. Następnie dla Bismarka 
jęty znątał przez prasę czeską. Politik z powo- otworzy się znowu pole do „uczciwego machler- 
du jego zamieściła obszerny artykuł, w którym j fitwa.
naprzód rozbiera stosunek Niemiec do Moskwy »A. iako znany ze swej biegłości machlerz, po- 
oa r. 1870, wykazuje ile Niemcy powinni być stara  się on rzeczy tak urządzić, aby układając 
wdzięczni Moskwie za to, że ona wstrzymała trak tat pokojowy między Moskwą a Austrją, 
A asfiję i Włochy (?) ód wmięszania się do w oj-, wsrubowac się znowu dó serca moskiewskiego, 
ny 1 jak mimo to odpłaciły się grubą niew dzię-, zatrzeć u Moskali pamięć swych wiarołomnych 
cznośćią podczas kongresu berlińskiego. Całe to usług w czasie kongresu berlińskiego i kosztem 
rozumowanie, wprawdzie niepozbawione słusz- Austrji stać się znowu serdecznym przyjacielem 
ności, WJgląda jednak tak jak gdyby było w y - , Moskwy. Naturalnie, że przy tym ogniu upiekł- 
cięte Z którego Z dzienników moskiewskich. B ism a rk  in n *  ia s t .nia rupdJMn • n<-wf „r^łh-ir aio 
Czuć w nim inspirację moskiewską i dla tego 
mało w nas budzi interesa. Dopiero zajmującym 
artykuł ten zaczyna być na końcu, gdzie s ta ­
nąwszy na gruncie austrjackim, autor stawia 
horoskop przyszłości. Warto więc pozuać, ten 
horoskop.

„Jedynem mocarstwem, pisze Politik, na 
którem Niemcy oprzeć się będą mogły w przy­
szłości, jest Austrją a może i Włochy; powia­
damy „może", albowiem ten egoistyczny i ra ­
chunkowy ludek z tym tylko zawsze się łączy 
kto mu więcej .płaci. Wiadomo zaś jakiej prze- 
dewśzystkiem Włosi pragną zapłaty, do jakich 
zićm robią słodkie oczy. O woź ks. Bismark nie 
mógłby przecie w taki sposób ich opłacić bez 
Wywołania w Austrji śmiertelnej do Niemiec 
b&Mwidci. Dlatego też wątpić można aby do 
Stajusfen Austiji i Niemiec przyłączyły się Wło­
chy. Jeżeli więc uwzględni się choćby tę pozy- _ *    - — -    -    “

by Bismark inną jeszcze pieczeń; postarałby się 
mianowicie o to, aby Austrja zapłaciła wtedy 
rachunek za przyjacielskie usługi, oddane jej na 
kongresie berlińskim. A że rachunek ten spła- 
conyby został nie w brzęczącej monecie, to się 
już samo przez się rozumie

ku, nie jeden podaje środek ku zapobieże­
niu dalszemu złemu, Biorą też w niej wszyst­
kie dzienniki równorzędny udział, z czego 
się też okazuje, jak  w iżnym  czynnikiem w 
dzisiejszem naszem położeniu są sprawy ma* 
terjalne kraju.

Nie jesteśmy wcale tego zdania, abyś­
my jako tako wybrnąć mogli z obecnej bie­
dy i krachu ekonomicznego, który nad nami 
zawisł, w ł a s n ą  p o m o c ą  (self help), na 
którą wskazuje z lekka „Czas", gdyż kole­
je, regulacja rzek, cła ochronne, lepszy i 
tańszy pobór podatków itd., nie zawisły od 
społeczeństwa, lecz tylko i wyłącznie od pań-

Taki więc ze zjazdu w Gasteinie stawia stwa. Co zaś społeczeństwo nasze na
Politik horoskop dla przyszłości Austrji. Nie polu ekonomicznem zdziałać mogło, od tego
bardzo świetny, nieprawdaż ? A przecież -naj-. się nie usuwało, a Towarzystwo wzajemnych

nie po- ubezpieczeń, po całym kraju rozsiane tow.trafiłby nic zarzucić przeciw logice rozumowa- ,• , 1  • i -l- - zaliczkowe, które choć w części w karby
wzięły lichwę, szkoły rolnicze itd. są tego 
niezbitym dowodem. W  dalszym kierunku 
społeczeństwo nic a nic zaradzić nie jest w 
stanie obecnemu upadkowi materjalnemu, a 
wszelka pomoc w tym względzie nie od nas, 
lecz ze strony rządu może być jedynie wy­
datną i dla kraju donośną.______

nia, na którem ten horoskop jest osnuty. Bis­
mark dwa razy już się zmierzył ze swymi są­
siadami i oba razy szczęśliwie. Możebnem prze­
to jest, że dla dokompletowania swego wieńca 
pragnie zmierzyć się i z trzecim. Ale gdyby na 
serjo tego pragnął, prowadziłby rzeczy tak, aby 
to starcie nastąpiło teraz jeszcze, kiedy może 
być spokojny o Francję. Za lat parę będzie już 
zapoźno, a wtedy jedynym dla niego ratunkiem

I żadnemu przedawnieniu, oddajemy pod uznanie

prsss

K u i n l s m  Gregorowioza.

TOM I. 

(Ciąg dalssy.)

T y - whw sposobem najważniejszy obrzęd ni } ? ttsilfi ł Poda|* . sobiet dło? ieA do. bratniego

I Kządów konstytucyjnych i sumienia Ludów wol- : p r a c a’ posłngiwać do
D A A T ,  A T \  L r P V T V r , 7 ’\ T V l uvch wydźwigmęcia ojczyzny z dzisiejszego jej upad-1 U llL Ą I )  K K Y  1 YLZJN \ ; P r . , t„ ta  rtow . odpow iedni b ,tn  do w id-

na wypadki .  roku 1861, 1883 i 1863. A * 'h o r ,M ^ ^

Znaerpnicte ,  nich m t c a M  polityczne z  i f 'Zo by?o Ś p

bierne zachowanie sie zfwsze i w każdym ra- °pl9ywać szczegółowo zamierzonych środków
zie, za szczyt rozumu politycznego. — Przede- cz^nTe* Ułatw iona 'm oja on?Dvó
wszystkiem krzywda wyrządzona niegdyś n a r o - użyte z pożytkiem ^ Aego czasu. PfJyszły ?e_
dowości ruskiej zostaje usunięta, ponieważ już ^na]j cybuch powstania uczyniono zawisłym od 
nie dwa narody jak to miało miejsce w pier- Spełaienia dwóch warunków, najprzód od przy- 
wiastkowej unii, ale trzy, to jest Polacy, Litwi- gtąpienia do związku znacznej części ludu wiej­

skiego; powtóre od wewnętrznych zaburzeń 
w Moskwie, będących świadectwem rozbudzone­
go uczucia godności cłowieczeństwa w ludzie 
moskiewskim, a tern samem zdolnego uszanować 
prawa należne innym ludom. Rusini przywiązy­
wali szczególną wagę do drugiego punktu, zbli­
żeni więcej od Polaków do ludu czysto moskiew­
skiego, mogli gc znać dokładniej, a wypadki, 
zaszłe w ostatnich czasach, zdają się potwier- 
dzać ich zapatrywanie, Ostatni nareszcie ustęp 
aktu oddaje sprawę trzech połączonych ludów 
P .° i " z“J 5 ie ^ądów  konstytucyjnych i sumienia 
S r  yi v’ czyh o g lę d n ie  Europy, przez co 
nadanym został wprost odmienny kierunek polityki 
°, pI"zy.)<2tego niegdyś przez znaczną część wy­
chodźców z r. 1831. Towarzystwo demokraty­
czne metylko wypowiadało wojnę od razu Mo­
skalom, Prusakom i Austrjakom, ale nadto mo- 
narchicznej Europie rzucało pod nogi znienawi­
dzone przez nią miano rzeczypospolitej W ówcze­
snych okolicznościach był to może jeden z naj­
dzielniejszych środków propagandy. Wypadki 
polskie z r. 1846 nie zostały bez echa, wywo­
łując silne wzburzenie umysłów prawie we 
wszystkich stolicach europejskich, których na­
stępstwem bezpośredniem były rewolucje, zaszłe 
w r. 1848 w Paryżu, Berlinie i Wiedniu. Pol­
ska więc w tej epoce spełniła krwawą ofiarę na 
ołtarzu ludów europejskich, wywołując wpraw­
dzie dla siebie ucisk i jak największe prześla­
dowanie, ale jednocześnie rzucając na szerokiej 
przestrzeni od Sekwany do Dunaju i Elby buj­
ne nasiona wolnościi w  obwili jednak uUade-

uarodowy
SEHMgów nieprzyjacielskich, co jest żywem świa 
d a e n  i  ówczesnego poświęcenia i miłości kraju.

W chwili rozpoczętego nabożeństwa, nagle 
błysnęły chorągwie ze znakami, wyobrażające- 
uu wszystkie ziemie i województwa dawnej Pol­
ski przedrozbiorowej. Starcy, znajdujący się na 
ąjeździe horodelskim płakali jak dzieci, patrząc 
na dawno niewidziane godła narodowe. Po na­
bożeństwie, odprawionym przez księdza Jana 
Kapucyna I pięknem, nader poetycznem kazaniu 
księdza L anm iew iczi, wszedł na podwyższenie 
jedea % mieszkańców miasta Lublina, odczytując 
akt ułożony dnia poprzedniego w Stepankowi- 
carh, następującej osnowy:

„Działo ąię n a  polu należącem do mia­
sta  Horodła, położonego w Powiecie Hru- 
bfetzowskim, Województwie Lubelskiem 
dnia 1-0. Października 1861 roku.

Ify  niłej podpisani Wysłannicy i Przedsta­
wiciele wszystkich Ziem, Województw i  Miast 
dawiżj Półskl przedroabiorowej, w dniu dzisiej­
szym zebrani aa  poła miasto Horodła, oświad­
czam^ aktem niniejszym stwierdzonym wł&soo- 
ręmuiemi podpisami naszemi; 2 e unię łączącą 
Litwę « Polską ponawiamy, a unię Polski i Li­
twy s Rusią zawieramy, na zasadach zupełne­
go równouprawnienia Wszelkich narodowości i 
wyznać: łącząc się do wspólnej pracy celem 
wyddwigaięoia ojczyzny naszej z dzisieja. go jej 
upadku, aż  do oazyskaiua zupełnej niepodległo­
śc i FlmWa m m  w Uj mierze, ja to  uisuiagło

mi. Błąd popełniony w przeszłości widocznie 
jest wskazany w akcie, ponieważ unia Litwy 
t  Polską jest tylko ponowiona a z Rusią za­
warta, czyli uwydatniona smutna prawda że 
w przeszłości zbywało na głównym warunku do 
dobrego porozumienia i zgody. Naród umiejący 
dostrzedz błąd polityczny popełniony w prze­
szłości, mający odwagę wyznać go i usunąć z dal­
szego pasma swego żywota, daj'e wiele znaczące 
dowody dojrzałości politycznej, a tern samem 
rękojmię lepszej przyszłości.

Trzy ludy łączą się do wspólnej pracy ce­
lem wydźwigniecia swej ojczyzny z dzisiejszego 
jej u p a d k u ,  aż do zyskania zupełnej niepodle­
głości.

Ustęp powyższy zapewnia w przyszłości 
zupełną swobodę działania każdemu z trzech 
połączonych narodów. Łączą się one tylko do 
wspólnej pracy celem wydźwignięcia ojczyzny 
z niewoli; dalszy stosunek po osiągnięciu za­
mierzonego celu zależyć będzie od układów wza­
jemnych, w tej mierze wolna wola stron przy­
stępujących do związku nie została niczem ogra­
niczoną. Układ powyższy wysnutym jest i  t r a ­
dycji narodowej opierającej stosunki wewnętrzne 
ua braterstwie a zewnętrznie na federacji. Te 
dwie dźwignie, jak to było mówionem powyżej, 
stanowiły kiedyś o wielkości Polski i w przy­
szłości wykonane ściśle zapewnią jej niepodle­
głość i pierwszorzędne znaczenie w gronie na­
rodów europejskich,

Co się zaś tyczy programu agrarystów 
tarnopolskich wy łuszczonego przez dr. Jasień ­
skiego w piśmie naszem w nr 196 i 197, 
to cieszy nas, że w tym programie znaleźliś­
my kilka punktów przez nas już dawniej 
podniesionych, mianowicie:

przeniesienie zarządów kolei do kraju;
uzupełnienie kolei żelaznych linią pod­

karpacką ;
regulację rzek;
uregulowanie poboru podatków itd.
Zastanawiając się nad innemi punkta­

mi tego programu, również jak i kwestjona- 
rza przez Towarzystwo rolnicze ustawione­
go, to szczególną uwagę zwrócić musimy na 
okoliczność, że rolnictwo nasze szczególnie 
z tego powodu nie znajduje należytej opieki, 
iż władza centralna w Wiedniu, nie obzna- 
jomiona dostatecznie z lokalnemi potrzebami 
kraju naszego, zbyt mało się niem zajmuje, 
a jeszcze mniej dostarczę środków ku pod­
niesieniu tej gałęzi produkcji naszej.

Jeżeli centralizm w ogóle jest szkodli­
wym, to tem bardziej w tych kierunkach, 
gdzie odrębne interesa krajów wymagają 
różnorodnej czynności rządu, dlatego usta­
nowienie władzy autonomicznej dla spraw 
rolnictwa w kraju naszym jest najgłówniej­
szą potrzebą.

Uważamy jednak przekształcenie Towa­
rzystwa w jakiś „beirat“ rządowy za niedo­
stateczny środek. Towarzystwo może pozo- 
Btać i nadal i działać wedle sił swych, szcze­
gólnie przekształcając się na prowincji w 
kółka włościańskie, ale obok Towarzystwa, 
niemającego i niemogącego mieć cechy w ła­
dzy, należy utworzyć na wzór Rady szkol­
nej, pod przewodnictwem namiestnika, wła­
dzę egzekucyjną, którejoy podlegały wszyst­
kie sprawy kultury krajowej, o ile one wcho­
dzą w zakres rządowy bądź namiestnictwa, 
bądź ministerstwa.

Taka R ada kultury krajowej musiałaby 
oczywiście być złożoną tak jak  Rada szkol­
na z przedstawicieli rządowych i autonomi­
cznych (do składu tej Rady mogliby nale­
żeć ze strony autonomicznej : 1) dyrektor 
szkoły agronomicznej w D uolanach , 2) dy­
rektor szkoły lasowej krajowej , 3) prezesi 
towarzystw rolniczych, 4) referent Wydziału 
krajowego, 5) dwóch przez Towarzystwo rol­
nicze i 6) dwóch przez W ydział krajowy 
wybranych znakomitych agronomów. Ze stro­
ny rządu należeliby: 1) referenci namiestni­
ctwa, 2) inspektor lasowy, 3) weterynarz 
krajowy, 4) radca budowniczy, mający refe­
ra t wodnego budownictwa), — mieć zakres sa­
modzielny a obok rolnictwa, chowu bydła, 
weterynarji, melioracji mogłaby snadnie o- 
bejmować i inne sprawy, mianowicie regu­
lację rzek i wszystkie, które odnoszą się do 
podniesienia rolnictwa. Aby zaś tej Radzie 
dać i m aterjalną podstawę, należałoby z do­
tacji budżetowej ministerstwa rolnictwa wy­
dzielić pewną kwotę, odpowiednią stosunko­
wi obszaru i ludności Galicji do całej Cisli- 
tawii i takową przeznaczyć na pokrycie po- 
trzeb kraju naszego; nareszcie powinienpy

oddany być Radzie nadzór i zarząd dóbr i 
lasów skarbowych w Bolechowie, którego go­
spodarkę nawet koła rządowe uważają za 
bardzo niekorzystną dla skarbu, gdyz dobre 
te obecnie przeszło o dwie trzecie c/ęsci 
mniej niosą jak  dawniej. Innegc dosadnego 
środka ku podniesieniu w upadku będącego 
stanu naszego rolnictwa nie widzimy, a jak  
szkoły ludowe ogromną odniosły korzyść i 
rozwinęły się szybko i na podstawie ojozy- 
stej tylko w skutek ustanowienia Rady szkol­
nej, która, gdyby joj zakresu działania nie 
ukrócano, byłaby jeszcze energiczniejszą roz­
winęła działalność, tak też i interesa agra- 
ryjne odniosłyby niezaprzeczone korzyści, 
gdyby pieoza nad niemi należała no władcy, 
obznajomionej z potrzebami kraju i złożonej 
z członków, którym sprawy te istotnie leżą 
na sercu, bo ich bezpośrednie dotykają.

Owoż powtarzamy jeszcze raz, tylko u- 
stanowienie takiej, pełną moc egzykucji ma­
jącej Rady kultury krajowej, uważamy za 
korzystne, nie zaś przekształcenie TowoAy- 
stwa w jakie Izby rolnicze, niemające ani 
wpływu należytego, ani potrzebnych środ­
ków ku podniesieniu gospodarstwa naszogo

Rezolucja zjazdu linckiego.
Na zjeździe w Liocu uchwalono reiiOiUcję 

mającą ^jednoczyć niemieckich posłów wobec mi­
nisterstw a Taaffego. Dosłowna brzmienie tej re­
zolucji podajemy na innem miejscu. Ma ona za­
wierać program na teraz dla wszystkich nie­
mieckich posłów. Z tego powoda musiano tylko 
najogólniejsze wypowiedzieć zasady, m acią' bo­
wiem, gdyby szczegółów dotknięto, rozbiłoby się 
i zamierzone zjednoczenie-

Najważniejszem w tej rezolucji jest, iż cen­
tralistyczne frakcje mają wspólnie bronić się nie 
tylko od wszelkiej zmiany konstytucji, lecz i od 
wszelkiej zmiany ustaw specjalnych, na których 
Oparte są wolnościowe lab kulturalne (knlt.urel- 
le) instytucje. Zmiany konstytucji większość dzi­
siejsza w Radzie państwa am ministerstwc po­
dejmować nie myśli, bo i nie może, gdyż niemą 
zabezpieczonych dwóch trzecich głosow, lecz 
możnaby prostą Większością głosów te specjalne 
ustawy zmieniać, które dawniejsze centralisty­
czna większość uchwalając, wdzierała się w za­
k re s  sejmowy, lab beż ubezpieczała pfziwągą 
swoją, tak, że wolnościowe i kulturalne insty­
tucje stawały się korzystnemi tylko dla c^.ntraU- 
stów, a uciskały inne narodowości i frakcje. 
Oprócz tego wypowiada rezolucja UnckA, że cen- 
traliści dążyć będą do przywrócenia równowagi 
w budżecie, i do zredukowania budżetu wojsko­
wego.

Półurzędowe dziennikarstwo na to odpowia­
da, że rząd obecny nie myśli wcale zmieniać 
konstytucji, ani naruszać wszelkich konstytucyj­
nych wolności w Austrji, że i on dąży do przy­
wrócenia równowagi w budżecie i do zreduko­
wania budżetu wojskowego, i już ma nawet ca­
ły plan przygotowany.

Z tego wypływałoby, że program rządu o- 
becnego, a program w Lincu uchwalony są iaen- 
tyczne, i centraliści wszyscy powinniby en tnatte 
przystąpić do obozu rządowego, i popierać dzi­
siejsze ministerstwo.

Aie cóż pomoże wykazywanie przez pót- 
urzędowe dzienniki, że właściwie sam rząd do 
tych samych celów dąży jak przyjęte w Lincu 
rezolucje, jeżeli w jednych i tych samych wy­
razach i zdaniach co innego wyobrażają sobie 
centraliści opozycyjni, a cc inneg( ministerstwo-

nia aktu horodelskiego stosunki europejskie były 
w znacznej części zmienione. Austrja i Prusy, 
główne niegdyś podpory absolutyzmu monarchów, 
zostały państwami konstytucyjnemi, składając 
w ręce wyborców narodu tyle ważną władzę 
prawodawczą. Okoliczność ta nie może zostać 
bez wpływu na stosunek tych dwóch państw 
względem sprawy polskiej. W miarę rozwoju cy­
wilizacji i oświaty, rozbudzanem będzie coraz 
większe uczucie sprawiedliwości, i coraz wła­
ściwsze pojęcie dobrze zrozumianego interesa 
własnego; te dwie właśnie zasady są najwięk- 
szemi sprzymierzeńcami Polski, a że postęp ich 
jest koniecznym, bo bez nich nie byłoby ani 
oświaty ani cywilizacji, tem więc samem prę­
dzej lub później nastąpić musi porozumienie lo­
du niemieckiego i polskiego, co będzie ostate­
cznym ciosem dla zaborczej polityki moskiew­
skiej. Wyrażona nadzieja w tej mierze nie jest 
złudzeniem, dziś nawet znajduje ona swe uspra­
wiedliwienie w Izbie berlińskiej, gdzie nie zna­
lazł się ani jeden głos przyjaźny dla Moskwy, 
a pogwałcone prawa Polski znalazły w samych 
Niemcach nader wymownych obrońców.

Oprócz tych względów znalazł się jeszcze i 
inny niemniejszej wagi. L itw a i Ruś mają tylko 
jednego wspólnego nieprzyjaciela, t. j. Moskwę- 
Polska ma ich aż trzech. Ze względu więc jul 
dobrze zrozumiany interes własny, jckoteż in­
teres swych sprzymierzeńców, zniewoloną ona 
była niejako wyrzec się wszelkich kroków nie- 
przyjaźnych względem Prus i A u strji, aby w 
przyszłej walce, siły wspólne nie były rozpra­
szane w różnych kierunkach.

Tak jak stosunek przyszły trzech połączo­
nych narodów tak i kwestja formy rządu nie 
była wcale przesądzoną, zostawiono ją  do uzna­
nia reprezentacji narodowej, mogącej jedynie 
wyrzec prawomocnie w najważniejszych kwe­
stiach politycznych. Ogólnie tylko wyrażono 
zdanie: że prayszły rząd Polski Litwy i Rusi 
powinien być najodpowiedniejszy do potrzeb 
miejscowych, i najzgodaiejszy z widokami rzą­
dów sąsiednich ludów. Trzy połączone narody 
stojąc na krańcach cywilizacji europejskiej, na­
rażone na ciągły nacisk ogromnego państwa 
moskiewskiego, potrzebować zatem >ędą zosta­
wać w jak  największej zgoazie z  państwami 
zachodniemi, co będzie warankiem koniecznym 
do zachowania aamoiatnośol. Ewectj,* uwłaszcze­

nia ludu nie była objętą aztem, ponieważ uwa­
żaną była za kwestję czysco-wewnętrzną, którą 
każden z połączonych narodóiż miał załatwić 
samoistnie, wedle właśnego zapatrywania aa 
ten przedmiot. W ogóle jednak lud w przyszłych 
pracach miał być przedmiotem szczególnej pie­
czołowitości, tak pod względem materjalnym 
jakoteż moralnym. Nadzieję odzyskania niepo­
dległości opierając głównie na własnych siłach, 
nie można było pomijać pod żadnym względem 
niższych warstw społeczeństw*; uwłaszczenie 
przeto ludu uważano niejako za podstawę przy­
szłych działań, jako jedyny środek mogący na­
tchnąć uczuciem obywatelskiem, kilkanaście mi­
lionów lndzi dotychczas prawie obojętnych dla j  

narodowej sprawy.
Liczenie na własne siły nie było branemj 

w znaczeniu nadawanem kiedyś przez Towarzy-I 
stwo demokratyczne. Niewątpliwie własnemil 
dłońmi chciano zerwać krępujące więzy, alei 
zdając sobie jasno sprawę z przewagi nieprzy-l 
jacielskiej, miano przedsięwziąć dzieło tak wiel­
kiej wagi nie inaczej jak tylko przy okoliczno^ 
ściach sprzyjających, to jest jak było powiej 
dzianem już, pzzy zaburzeniach wewnętrznych 
w Moskwie, albo też w czasie wojny prow&dzo-j 
nej z zewnętrznym nieprzyjacielem zdolnj 
pochłonąć główhe siły caratu. Wychodząc z te 
punktu zapatrywania wszelaie reformy i ustęp] 
stwa, jakieby Moskale zrobić chcieli, miały tr 
przyjęte przez naród, co ujęte było owem słj 
nem wyrażeniem: brać a nie kwitować.

W ogóle akt horodelski z d. 10. paździer] 
nika 1861 r. jest jednym z najważniejszych cs 
nóu ówczesnej epoki, i wykonary zręcżtiie i 
miejętnie, wywarłby wpływ przeważny na da] 
sze losy trzech połączonych narodów. Jest j  
wypływem sił moralnych zostających w dosko 
nałej harmonii, wolnej od nierozwagi i  jedni 
ale od lenistwa i zbytniej trwożliwości z drn 
giej strony. I

Ujmował on rzeczywistą myśl narodowi 
czego nie potrafiło dokonać żadne z ówczesny^ 
stronnictw narzucających narodowi z góry 
gramy nieodpowiednie do jegc życzenia, i 
zgodne z jego wyobrażeniami. Naród wi 
zbiorowo dalekim był . od natychmiastowego 
wstania, ale również odległy był od wyrne 
nia się nadziei odrębnego bytu, przepfrwfcjąd 
drogą tąjsmnioąą a  aare jodńyoh póltolah. do ■



Oiyby hr. Ta&ffe istotnie tak samo pojmował 
był narodowe iateresa niemieckie i przywrócenie 
równowagi w budżecie, lub wolności konstytu­
cyjne, to ani dr. Prażaka ani hrabiego Falken- 
hayna nie powoływałby do ministerstwa, a i ci 
dwaj mężowie nawet powołani nie byliby wzięli 
udziału w rządzie.

Centraliści mówiąc o zagrożeniu interesów 
niemieckich nie odnoszą też obawy do krajów 
koronnych niemieckich, ale chodzi im o sztucz­
ne utrzymanie i nadal przewagi żywiołu nie­
mieckiego i w tych krajach koronnych, gdzie są 
w bardzo wielkiej mniejszości, każde najmniej­
sze usiłowanie naprawienia tej krzyczącej nie- 
snraw le łliwości uważają więc centraliści za za- 
giużenie interesów niemieckich. Jeżeli np w 
jakiem czysto czeskiem mieście i okolicy na 
Morawie lub w Krainie, ministerstwo chciałoby 
zaprowadzić w szkole średniej język wykładowy 
czeski ezy słowieński, to centraliści w niebo- 
głosy krzyczeć będą na gwałcenie interesów na­
rodowości niemieckiej! Według przekonań ceu- 
tralistów interesem narodowości niemieckiej jest 
ażeby jak było dawniej w całej Austrji, tak i 
na przyszłość we wszystkich szkołach i urzę­
dach był niemiecki język wykładowym a wzglę­
dnie urzędowym, gdyż wtedy dla Niemców 
wszystkie posady w całej Austiji byłyby otwarte, 
mianowicie przy podobnej protekcji, jakiej da­
wniej używali. Jedna Galicja przy sprzyjają­
cych okolicznościach -wydobyła się z pod wszech- 
właduości języka niemieckiego, a nie minie pra­
wie dzień jeden, ażeby który z dzienników cen­
tralistycznych nie zionął jadem na polonizację 
urzędów i szkół w Galicji.

Tymczasem te niesprawiedliwości jakich da­
wniej doznawała Galicja nim została od nich o- 
swobodzoną — ma ministerstwo Taaffego usn- 
nąć o ile to się uczynić da, i w innych prowin­
cjach nieniemieckich; warując jednak Niemcom, 
gdzie są w mniejszości, własne ich i szkoły nie­
mieckie i język urzędowy niemiecki w powia­
tach nie nueckichl Uczynić się to da to przez 
zmianę specjalnych ustaw, (np. o .Radach szkol­
nych krajowych, której zmiany koniecznie po­
trzeba dla wymierzenia sprawiedliwości Cze­
chom/ 10 rozporządzeniami w drodze adm inistra- 
cyjn-j, (np. co do języka urzędowego i wykła­
dowego w szkołach). Ale właśnie rezolucja lin­
cka postanawia nie dopuszczać żadnej zmiany 
W specjalnych ustawach, a co do zmian w dro­
dze administracyjnej, to usłyszymy wkrótce ze 
strony centralistów zaprzeczenia, aby to prawo, 
które dotąd wszystkie ministerstwa centralisty­
czne wykonywały wbrew protestacjom antono- 
miatów, przysługiwało ministerstwu. Konstytu­
cja grudniowa wykluczywszy sprawy należące 
do zakresu Rady państwa, wszystkie inne przy­
dzieliła sejmom krajowym a więc i uchwalenie 
języka urzędowego i wykładowego. Ale mini­
sterstw a centralistyczne zabrały tak to jak wie­
le innych praw sejmowych dla władzy wyko­
nawczej tj. dla siebie. Ale gdy centraliści te­
raźniejsze ministerstwo podejrzywają, że z tych 
praw korzystać i niesprawiedliwości dawniejsze 
naprawić by pragnęło, to z góry już zastrzega­
ją się i zaprzeczają ministerstwu tego prawa.

_ Jeżeli w pierwszych ustępach rezolucji linc­
kiej objawia się germańska żądza panowania 
nad nib-memieekiemi narodami Austrji, i bro­
nienia wszeluch niesprawiedliwości, których te 
lady doznają, to końcowy nstęp o przywróceniu 
równowagi w budżecie i o braniu inicjatywy w 
stawianiu wniosków, mających ekonomiczny stan 
Austrji polepszyć, bezczelną a zarazem pocieszną 
jest blagą. Więc centraliści z trzema krótkiemi, 
kilkonnesięcznemi przerwami, wyłącznie przez lat 
19 dzierżyli wszelką władzę w Austrji, i w Ra­
dzie państwa mieli przeważną większość głosów, 
a nie zdołali podnieść dobrobytu, ani przy­
wrócić równowagi w budżecie, przeciwnie spo­
wodowali upadek bytu materjalnego we wszyst­
kich kierunkach zadłużenie sitj olbrzymie pań- 

I stwa, a teraz, gdy są w mniejszości i odpadli od 
steru, chcą pociągnąć ludność Austrji za sobą 
obiecankami, iż za ich staraniem będzie równowa­
ga w budżecie zachowaną i dobrobyt ogólny pod­
niesionym. Eiaum teneatu\ Wszak byliście wszech­
władni przez lat 19 i okazaliście się zupełnie 
niedołężnymi, gdyż mieliście jedynie partykularne 
swe cele, ale nie dobro ogółu, dobro państwa na 
celu. Zkądże teraz nagle ma wstąpić duch świę­
ty  na was ? Wszak właśnie te partykularne wa­
sze cele sprowadziły was do Lincn i podykto­
wały wam rezolucję, będącą najjaskrawszym i 
najbezczelniejszym wyskokiem waszego partyku­
laryzmu I Nie mogliście wobec ludów Austrji za­
przeczyć słuszności skargom ludów nie-niemiec- 
kich na pokrzywdzenie ich przez was, więc te ­
raz w rezolucji niby się zgadzacie n a  ż ą d  a-

n i a  r o z s z e r z o n e g o  z a s p o k o j e n i a  n a ­
r o d o w y c h  i c h  ż y c z e ń ,  ale z góry zastrze­
gacie, że toby tylko wtedy stać się jedynie mo­
gło, gdyby do tego zaspokojenia nie potrzeba 
było nietylko zmiany konstytucji, lecz nawet 
zmiany żadnej specjalnej ustawy 1 Czy nie są 
to drwiny formalne z nie-niemieckich narodów 
Austrji ?!

Zja/-d posłów centralistycznych 
w Lincu.

O wstępnych nnradach z piątku i soboty 
już wczoraj podaliśmy wiadomość wyczerpującą. 
Nowe szczegóły nie nadeszły — prócz jednego, 
dość ważnego, przez organa półurzędowe bardzo 
podnoszonego, a mianowicie, iż komitet trzyna 
stu wcale nie oświadczył, że żaden z członków 
stronnictwa centralistycznego nie może wstąpić 
do gabinetu koalicyjnego. Tylko jeden członek 
tej komisji coś podobnego powiedział w poufnej 
pogadance, i wcale nie było nad tern rozprawy.

„A zatem — dodaje Stara Presse — ze­
brani w Lincu posłowie bynajmniej sobie nie 
związali rąk pod tym względem i dróg sobie 
nie zastawili. W ogóle większość stronnictwa 
centralistycznego jest za postępowaniem sta ­
nowczo umiarkowanem, i usiłowauia około u- 
tworzenia nowej solidarnej partji na gruncie 
porozumienia rzetelnego, prowadzone są dalej z 
gorliwością. W tym stanie rzeczy nie myślimy 
też bardzo się martwić cierpkiem i szorstkiem o- 
sądzeniem gabinetu Taaffego w mowie dr. Russa, i 
jaku właściwy wynik zjazdu linckiego uważamy 
możliwość wyrównania kontrastów i porozumie­
nia co do wspólnych celów, zwłaszcza gdy rząd 
w tym względzie stanowczą uprzejmość ofiaruje.* 

Ale wyprzedziliśmy już samą walną naradę, 
d. 31. im . odbytą. Narady zresztą wcale nie by­
ło. Zebrano się przy drzwiach zamkniętych, a 
dziennikom przesłano jednobrzmiący telegram z 
tego półgodzinnego posiedzenia, który brzm i: 

„Konferencja posłów otwartą została około 
godziny pół do jedenastej. Według ułożonej listy 
prezencyjnej byli obecni:

Franciszek Gross, Stohr, Klier. Ciaudi, Peez, 
Wuusche, Budig, Friedmann, Riiter, Wrann, 
Spauti, Moro, Wildaner, Banhans, Weeber, Ku- 
randa, Czedik, Frydryk Suess, Hallwich, Carne- 
ri, Alter, Wickhoff, Raab, Lustkandl, Dobler, 
Mauthner, Dumba, Poek, Wolfrum, Wiesenburg, 
Obentraut, Boblhoff, Rabl, Kopp, Streeruwitz, 
Lenz, Siegl, Haase, Siegmund, Neumann, Gustaw 
Gross, Bareuther, Dehne, Neuwirth, Taufferer, 
Tausche, Franciszek Pfeiffer, Haudl, Beer, Herbst, 
R-schauer, Edlhacher, Plener, Edward Suess, 
Foltz, Schaup, W aHert, Jacą ies, Moritsch, Gra- 
nitcb, Ffirth, Hoffer, Keil, Loblich, Nitsche, Kiel- 
mannsegg, Pirko, Auspitz, Richter, Matscheko, 
Piią iet, Schwab, Russ, Klinkosch, Oppenheimer 
(ogółem 75.)

Dr. Fr. G r o s s  zagaił posiedzenie, dzięku­
jąc za tak liczne zebranie się posłów z wszyst­
kich (1) części państwa, co jest dowodem, jak 
wszystkie (!) koła Niemców austrjachich czują 
konieczność zjednoczenia się (brawo 1) Wielu po­
słów wytłumaczyło się ze swej nieobecności, ża­
den jednak nie podał powodu politycznego, ale 
tylko stosunki osobiste. Są to posłowie:

Sturm, Wegscheider, Walbel, Winkler, de 
Pretis, Tomaszczuk, Brestei, K a 11 i r, Fhrn- 
kranz, Scharschmid, Edelmann, Forster, Schmidt, 
Panowsky, S o c h o r, Teuschl, Dormitzer, Ter- 
lago, M okowita, Ofuer, Isbary, Recbbauer, Wag­
ner, Liebig, Pauer, Consolati, ViduUch, Portu­
gali, Hackelberg, Zschock, W alterskircheu, 
Kierscbner, Coronini, L a i, Posselt, Spens, Gm- 
tilini, Ciani, Sax, Zedtwitz, Gomperz, K o r a l ­
i k i ,  Muller, Magg, Beess, Rohrmanu, Meissler, 
Hermann, Schmuck (ogółem 49)

Nadszedł też telegram powitalny od dr. 
Rechbauera i jedyny list powitalny od górno- 
anstrjackiego Towarzystwa liberalno-politycz- 
nego.

Poczem zabiera głos dr. R u s s  jako spra­
wozdawca komisji 13 i odczytuje następującą 
r e z o l u c j ę  :

„Wobec utworzonej nowemi wyborami sy­
tuacji politycznej, tudzież wobec poważnych o- 
baw, dotychczasową akcją i składem gabinetu 
wywołanych co do całości instytucyj konstytu­
cyjnych i liberalnych, a oraz co do interesów 
Austrjaków niemieckich, wypowiadają zebrani 
w Lincu, do stronnictwa centralistycznego na­
leżący posłowie jako swoje przekonanie:

„Prawno-polityczne podwaliny państwa, tu­
dzież ugruntowane w konstytucji i w jej usta- 
wach wykonawczych instytucje kulturowe i wol-

stępuych. Dwa stronnictwa skrajne, tak  nazwa­
ne białe i czerwone dla przyczyn, które wytłó- 
maczymy poniżej, ująwszy w swoje dłonie nie­
umiejętnie losy narodu, poprowadziły go na 
bezdroża, zamiast korzyści sprowadzając nieu­
niknione klęski. Nie uprzedzajmy jednak wy­
padków,

Akt ogłoszony pod Horodłem podpisanym 
był przez wszystkich obecnych bez wyjątku, to 
jest położono około ośmiu tysięcy podpisów za­
bierając z sobą jednocześnie kopię samego akta 
dla powszechnej wiadomości. Po załatwieniu 
tych czynności, delegaci rozjechali się spokojnie, 
a na polach horodelskich pozostał tylko krzyż 

rosty dębowy, jako znak widomy męczeństwa i 
Rości braterskiej, będących odziałem trzech 

ączonych narodów.
Podpisy zabrał z sobą jeden z akademików 

o Warszawy, a pierwotny projekt aktu nłożo- 
y na świstku papieru, i w tej formie ogłoszo- 
y, przechowanym byFstaraimie przez la t siedm- 

cie i w roku bieżącym złożony został w mu- 
um narodowem w Rapperswyl.

Jednocześnie prawie ze zjazdem horodel- 
hi, obchodzony był w Warszawie pogrzeb 

cigodnego arcybiskupa Fijałkowskiego, zasła­
nego dobrze kościołowi i narodowej sprawie.

Wszystkie klasy narodu chowały go z naj- 
ększym smutkiem, ze względu na okazaną 
~iz niego siłę charakteru i szczere przywią- 
nie do ojczyzny. Tak jak  życie zmarłego po- 
ięcone było Polsce, tak i sama śmierć nie 

stała bez znaczenia, głównie ze względu na 
zyhyły po raz pierwszy do Warszawy lud 
ejski w charakterze narodowym.

Bolestawita krótko a wymownie maluje te 
tnie chwile jawnych manifestacji. Oto są je- 
słowa wyjęte z powieści „Para czerwona*: 

„Pogrzeb arcybiskupa Fijałkowskiego, na 
rym wystąpiły godła połączonych narodów, 
ta  wieśniacza w hoteln europejskim, poże­
nię przybyłych na kolei, i przejazd ich z 
rągwiami przez Warszawę, były ostatecznym 

iuem. Zebrano się na równie gwałtowne 
eśladowanie jak  dziwną była łagodność, ob- 
zono kościoły w dzień kościuszkowskiej 
nicy, padło mnóstwo ofiar, ale obok nich 
tenzweig i Lambert.
„Ta noc w katedrze świętego Jana należy 

'wspanialszych obrazów epoki j było to coś

jakby z czasów tatarskich najazdów odnowione­
go, gwałt w cywilizowanej Europie niesłychany. 
Pijane żołdactwo urągające się świątyniom, na- 
astujące niewiasty, te godziny oczekiwania na 
mierć spędzone przy katafalku w kościele, nie 

są do opisania. — Uroczyste zamknięcie wszyst­
kich kościołów, które potem nastąpiło, dźwignę­
ło znowu ducha na wyżyny. Środek który miał 
powstrzymać rozrzażył.*...

W taki to sposób Bolesławita, jak zazwy­
czaj pięknie i malowniczo, opowiada ostatnie 
wypadki zaszłe w Warszawie.

Patrząc na tę męczeńską epokę dziejów na­
szych, od roku 1831 aż do zamknięcia kościo­
łów w Warszawie w miesiącu październiku 1861, 
można dostrzedz dwa okresy różnej długości i 
i różnego znaczenia, chociaż dopełniające się 
wzajem.

W okresie pierwszym, kończącym się z pier­
wszym objawem głośnym narodowych uczuć, ua- 
ród rozwijał swą duchową potęgę, będącą głó­
wną dźwignią jego bytu; w okresie drugim 
przeszedł na pole czynu, ale zawsze w jednoli­
tości myśli, niedopuszczającej najmniejszego 
rozdziału wewnętrznego; w okresie trzecim na­
reszcie kończącym się z wybuchem powstania 
dostrzegamy smutne objawy niezgody w naro­
dzie, spowodowane przez Wielopolskiego i kilku 
jego skrytych popleczników, a nareszcie stron­
nictwo zapalonych wywołujące powstanie zbroj­
ne, z powodu zamierzonego przez ówczesne w ła­
dze wytępienia części narodu polskiego. — Przed 
daniem jednak ogólnego poglądu na trzeci okres 
niezaprzeczenie najciekawszy i najwięcej na- 
nczający, wypada zajrzeć du obozu nieprzyja­
cielskiego, aby wjtłómaczyć przyczyny, nią któ­
rej dawał dowody nadzwyczajnej cńwiejności 
w polityce, przechodząc nagle od barbarzyństwa 
do łagodności; dla czego wszedł na drogę na­
wet pozornych ustępstw? Jeżeli znajdziemy klucz 
do tej tajemnicy, to znajdziemy jednocześnie 
podstawę do ocenienia wybitniejszych postaci 
, ak Wielopolski i arcybiskup Feliński; dwóch 
.edynych Polaków, mających odwagę stanąć po 
stronie moskiewskiej, w uroczystej chwili wzru­
szenia umysłów wszystkich oświeceńszych warstw  
narodu polskiego.

(C. d. n.)

nościowe należy zachować nietknięte. Tylko w 
tych ramach można uwzględnić żądania obszer­
niejszego zaspokojenia życzeń narodowych. Do 
ładu w skarbowości państwowej (Staatshaus- 
halt) należy dążyć na serjo przez oszczędność 
we wszystkich gałęziach administracji, a prze- 
dewszystkiem przez zniżenie wydatków na woj­
sko, o ile to się da pogodzić ze zbrój nością mo­
narchii ; podnoszonemu zaś po miastach i wsiach 
żądaniu środków ustawodawczych i administra­
cyjnych — o ile by sprowadzić zdołały położe­
nia ekonomicznego naprawę — także wnioska­
mi z własnej inicjatywy natychmiast zadość 
czynić.

„Temi powodowani przekonaniami, zebrani 
polecają komitetowi, aby przy zebraniu się Rady 
państwa powołał wszystkich, do centralistycz­
nego stronnictwa należących posłów, aby je­
dnolite w tym względzie sprowadzić postępo­
wanie.*

Rezolucję tę uzasadniał dr. R u s s :  „Już 
wczoraj wielce poważany członek tego zebrania, 
dr. Herbst, podniósł, że istnieje szereg wielkich 
kwestyj, co do których w łonie stronnictwa cen­
tralistycznego nigdy sporu nie było ani też nie 
będzie. Wypowiedzieć to formalnie, było rze­
czą komitetu Celem jego wniosku jest dopro­
wadzenie do jedności, w dwóch mianowicie kie­
runkach : odporu i działalności aktywnej. Odporu 
o tyle, że możemy się spodziewać zamachów na 
to, co utworzone i w mozolnej walce dotych­
czas utrzymane było, — działalności aktywnej 
zaś o tyle, aby przyszła dc ładu w skarbowości 
zapomocą środków, którfeby ludności nie uciskały 
a zbędne wydatki kategorycznie powstrzymać 
były w stanie.

„Nie możemy nie dostrzedz faktu., żeśmy w 
tył zepchnięci, i że nigdy nasze stronnictwo w 
tak szczupłym nie stanie zastępie w reprezen­
tacji ludności, jak to teraz będzie. Już ten fakt 
zmusza- do przekonania, że niejedno żądanie od­
łożyć na razie, a może i taktykę naszą zmienić 
będzie koniecznem.

„W wielkich kołach ludności panują najpo­
ważniejsze obawy; w całych prowincjach postra­
daliśmy mandaty, nie bez przyczynienia się 
rządu, pod którego tarczy utorowane zostały 
kompromisa, których wynik znacie, a które do 
góry nogami istotę parlamentaryzmu wywracają.

„Jeszcze większemi obawami musiał nas 
napawać dotychczasowy skład gabinetu. Wyraz 
„koalicja* miano tu ua względzie, ale pojęcie 
koalicji pominięto. Za możliwą uznano koalicję 
żywiołów wprost z sobą sprzecznych. Jakżeż 
ma pomyślnie działać gabinet, i jakże ma stron­
nictwo centralistyczne brać udział w działaniu 
gabinetu, którego członek nie w luźnej pogadance, 
albo w toku namiętnej dyskusji, ale w dobrze 
rozważonej postaci książki oświadczył, że finan­
sowe położenie państwa jest winą albo systemu 
ostatnich lat dziesięciu, albo postępowania re­
prezentantów tego systemu! (hr. Falkenhayn). 
Czyż możebną jest koalicja między takiemi a 
stronnictwa naszego zapatrywaniami? Rozumie­
libyśmy koalicję między najrozmaitszemi jednego 
stronuictwa odcieniami, bąoź to naszego, bądź 
naszych przeciwników, ale o koalicji, przypu­
szczającej skład laki jak obecnego gabinetu, 
rzecz naturalna że mowy na serjo i powodzenia 
być nie może.

„Obawy nasze potęgować nadto musi fakt, 
że w gabinecie zasiada mąż, którego cała prze­
szłość ściśle połączona jest z pojęciem właści­
wego stanowiska krajów korony czeskiej — poję­
ciem, w którem zaw iera«ę poważne z a g ro żen ie
interesów Niemców w Austrji i jedności konsty­
tucji. Kilkakroć pragnęliśmy wstąpienia do Rady 
państwa szczepu silnego, inteligentnego i pra­
cowitego. A i dzisiaj powitamy je radośnie. Na­
rodowe tego szczepu życzenia należy najuprzej­
miej rozbierać, ale przenigdy nastąpić to nie 
powinno kosztem wolnościowej i kulturowej tre ­
ści konstytucji. (Brawo!)

„Cel dążenia do uregulowania skarbowości 
musiano wypowiedzieć w naszym wniosku — 
nie dlatego, iż tylko w negację bawić się, ale 
dlatego, iż pozytywnie postępować chcemy.

„Niezaprzeczona konieczność ekonomiczna 
wywołała cały szereg żądań którym według mo­
żności zadość uczynić chcemy. Zdaniem naszem 
przeto, nie należy czekać, aż rząd wniesie w 
tym względzie przedłożenia, ale od siebie po­
stawić owe wnioski, któreby wielorakim ludno­
ści utyskiwaniom zaradziły.*

Dr. Russ; wskazując na związek tego ze­
brania z owem, które ma się odbyć przed 
zebraniem się Rady państw a, — kończy: 
„Mimo całego niebezpieczensiwa sytuacji stron­
nictwo centralistyczne żywo się ocknie, i w 
imienin komitetu, wniosek rezolucyjuy jednogło­
śnie proponującego, mogę tylko jeszcze wynu­
rzyć życzenie, aby długo potrwała jedność na­
szego stronnictwa, obecnie zamanifestowana!* 
(żywe oklaski.)

Dr. G r a n i t a c h  wniósł przyjęcie rezolucji 
en bloe, gdyż niema w tem stronnictwie nikogo, 
coby przynajmniej na to minimum zasad się nie 
zgadzał.

Wniosek Granitscha zoetał przyjęty.

M o s k w a .
Podobny choć innej osnowy, jak niedawno 

ogłoszony w Warszawie manifest względem ilu­
minacji i transparentów na przybycie cara, wy­
dano także w Wilnie. Panujący tam jen. adjn- 
tan t kniaź Albiediński pisze w Wileńskim Wie- 
stniku co następuje : „Gasudar imperator raczył 
uszczęśliwić miasto Wilno swojem przyjazdem 
d. 28. sierpnia wieczorem. Po przenocowaniu i 
obejrzeniu nazajutrz zrana zebranych pod Wil­
nem wojsk, jego imperatorska Mość raczy na­
tychmiast odprawić się w dalszą podróż. Ze 
strony miejscowej policji poczyniono wszystkie 
potrzebne rozporządzenia dia ochrony obowiąz­
kowego porządku podczas pobytu imperatorskiej 
Mości w,Wilnie. Zatwierdziwszy z mojej strony, 
wszystkie w tej mierze ułożone projekta, zwra­
cam się niniejszem do wszystkich mieszkańców 
miasta Wilna z pełnem przeświadczeniem, iż 
wszyscy — bez wyjątku — ścisłem przestrze­
ganiem rozporządzeń policji, spełnieniem wymo­
gów i nakazów urzędników policyjnych, tudzież 
swojem współdziałaniem, jeżelioy ono okazało 
się potrzebne dla policji, okażą w zupełności, 
jak dalece cenią sobie, szczęście widzieć po­
śród siebie, w swojem mieście poświęconą oso­
bę ubóstwianego monarchy.* Manifest ten, 
tchnący głupotą i śmiesznością czynowniczą da­
towany jest dnia 19. sierpnia, i dowodzi, że 
sfery dworskie w strasznem ciągle żyją przera­
żeniu. Ze wszystkiego widać, że car będzie przez 
Lwów przejeżdżał, udając się na Odessę i Ja łtę  
do Liwadji.

O skutkach uszczęśliwiania carskiego piszą 
z Tyflisu do Oołotu d. 19. sierpnia: Ostatnia 
wojna zwróciła znowu uwagę na wschodnie wy­
brzeża czarnomorskie, wyglądające swojego od­
rodzenia od r. 1864, tj. od czasu wysiedlenia

ziąd plemion czerkieskich. W przeciągu 15 iat, 
obszary ziemi jedne z najżyźniejszych zostawały 
prawie bez żadnej ludności. Podczas wojny w 
podobne położenie przyszła także znaczna część 
Abchazji. Chcąc me chcąc trzeba było pomyśleć, 
co począć z tą pustynią. Nasamprzód jak wia­
domo zdecydowano wydać te ziemie czynowni- 
kom administracji kaukazkiej, aby stworzyć tym 
sposobem moskiewskich właścicieli ziemskich w 
tym kraju. Lecz skutek okazał, że tym sposo­
bem nie stworzono „russkiego właśeicielstwa 
ziemskiego.* Czynowniki nie mogli porzucić 
swoich urzędów, i jak Cyncynaty zamienić pió­
ro na sochę. Wydzierżawiać swoich ziem także 
nie mogli z lej prostej przyczyny, bo nie było 
ochotuików do brania w dzierżawę. Więc za 
bezcen pozbyli tysiące desiatyn najbujniejszej 
ziemi przedsiębiorczym kapitalistom, którzy 
mniemali, że nie zaszkodzi wyrzucić trzy lub 
cztery tysiące rubli na nabycie ziem, które mo­
że za lat dwadzieścia będą może dziesięć razy 
więcej warte. „Russkie właścicielstwo ziemskie* 
nie zapuściło tedy korzeni na wschodniem wy­
brzeżu Czarnego morza, a nawet redaktor Mosk. 
Wiedom. p. Kątków, w r. 1873 odprzedał ko­
muś porządny kawał ziemi, który mu się tam 
dostał był w udziele. Wszystkim było jasno, że 
trzeba obmysleć inne sposoby. W Tyflisie usta­
nowione przeto osobną komisję do tego, która 
po długich naradach trzyma właśnie w głębo­
kim sekrecie swoje projekta. Słychać, że prze- 
dewszystkieno chcą pobudować drogi bite, mo­
gące związać wybrzeża z resztą kraju. Jertna 
szosa ma iść od pewnej stacji kolei Poti-tyfli- 
skiej do Suchum Kaleh, druga od Noworossyj- 
ska do kiainy Nadkubańskiej. Potem dopiero 
myślą rozdawać ziemie, kto tylko zechce się 
tam osiedlić w sposób trwały, nie używając ża­
dnego przymnsu. Wszak próba przymusowa ze 
sprowadzonemi z południowej Moskwy ludźmi 
zupełnie się nie udała. Przed miesiącem wy­
przedali oni wszystko co mieli : bydło, odzież i 
sprzęty i uciekli napowrót, a gdy zapytano, 
dlaczego, koloniści ci odpowiadają: Roślinność 
niesłychana, ziemia sama rodzi, ani melioracji, 
ani nawozów nie potrzebuje, ale mimo bezprzy­
kładnego urodzaju nie wystarcza na zakupno 
chiny, aoy się leczyć z febry. Żyć tam mogą 
tylko ludzie przyzwyczajeni do miejscowości fe­
brycznych. Jest mowa także o urządzeniu kilku 
portów tamże dla ułatwienia komunikacji i zby 
tu produktów. Ale cóż, port w Poti buduje się 
jnż 16 lat, i nie widać g o !

W Gurji, jak donosi Kawkaz powtórzyty się 
bandy rozbójników i dzieją się takie napady,
jakich niepamiętają od r. 1850. Dnia 5. sier­
pnia pokaleczyli rabusie i zrabowali biskupa 
prawosławnego Gawryiła, mieszkającego w for- 
tyfikowanym klasztorze w samym środku po­
wiatu.

Po szpitalach wojskowych we wszystkich 
miejscowościach nad Czarnem morzem kilka­
naście tysięcy leży chorych sałdatów, i nowe
lokale przygotowują jeszcze pod dyrekcją jen.
Kuźmińskiego. Demoralizacja w zarządach miej­
skich, trudua do opisania. Niemasz numeru w 
którymby dzienniki petersburgskie nie poda­
wały nowych wypadków kradzieży publicznego 
mienia. W Wozueseńska na posiedzeniu Rady 
miejskiej obwiniono członka zarządu Spechta o 
sfałszowanie ksiąg kasowych i zabranie pienię­
dzy. Specht obecny temu, zaklął się na Boga, 
że jest niewinny. „Zgromadzenie jednak — pi­
sze korespondent — nieprzekonane tym dowo­
dem uchwaliło, aby Specht zapłacił 1000 rubli i 
rzekł się godności radnego wraz z asesorstwem, 
na cc Specht natychmiast się zgodził, oświad­
czając, że jest zadowolony tą decyzją.* Kto nie 
wierzy raczy się przekonać z 225 n. Oołosa. 
Poprzednik zaś Spechta zwędził 11.500 rubli 
miastu, Rada miejska uchwaliła „djeło prekra- 
tit* (zatrzeć sprawę). System tego rodzaju za­
kradł się przez łotrowskie czynownictwo także 
do krajów niegdyś polskich, osobliwie na Rusi. 
W Żytomierzu np. ua podstawie nowego prawa 
miejskiego wybrano w styczniu r. 1877 Radę z 
72 członków, po większej części z napływowych 
żywiołów: dymisjonowanych oficerów i urzędni 
ków, nasłanych z głębi carstwa na rozdobędy. 
Nowa, Rada zaczęła odtego, że burmistrzowi wy­
znaczyła pensję 3.500 a asesorom po 1.000 — 1.500 
rubli. W stosunku do dochodów miasta wynosi 
to 15“/,, nie licząc utrzymania biór i innych 
funkcjonarjuszów. W kasie było 20 000 rubli. 
Do lipca r. 1878 okazały się kompletne pustki, 
tak że gdy przyszedł termiu spłacenia zaciągnię­
tej od miasta Równa pożyczki 2.000 rnbli, nie 
było z czego, a na domiar dotąd nie uiszczono 
uchwalonych podczas wojny ua rannych 5.000 
rubli.

Aby się ratować burmistrz zaproponował 
radzie sprzedać las miejski wartości przynaj­
mniej 80.000 za 36.000 r. Już się zanosiło na 
uchwałę, gdy jeden z radnych odważył się na 
opozycję, i przeszkodził facjendzie. Przechody 
wojska kosztowały miasto 11.000 r. Po dwóch 
latach zarządu reprezentacyjnego gołowa (bur­
mistrz) miasta, przyparty do muru, na puhli- 
cznem posiedzeniu Rady tak się odezwał: „Pa­
nowie wybraliście mnie burmistrzem, wiedząc o 
tem, że ja  człowiek niepiśmienny, i zaledwo 
podpisać się nmiem. W takim wypadku powin­
niście byli przynajmniej dodać mi tęgich pomo­
cników. Tymczasem jeden z nich zaledwo umie 
rachować pieniądze, a drugi otrzymawszy pole­
cenie zrobienia ewidencji piekarń wojskowych 
w mieście, prowadzonych na rachunek rządu, 
nie był w stanie wykonać tego.* Temi dniami 
wybrano tam nowy zarząd, w skład którego we­
szli : Szczastny, Tamiszewski i Bolucher, i zre­
dukowano im prace na równo po 600 r  Żyto­
mierz jest stolicą gubernii wołyńskiej.

Nie masz także numeru, aby nie czytać o 
przytrzymaniu zagadkowych osobistości, chodzą­
cych po kraju pod różnemi nazwiskami, a naj­
częściej „nie nazywających się całkiem*. Na za­
kończenie tragi-koraiczny wypadek: Minister 
skarbu wybrał się w podróż — niby dla inspek­
cji niektórych gnbernij. Do Rybińska przyjechał 
nagle, i wziąwszy gubernatora, poszedł do cer­
kwi miejskiej. Protojerej tak się przeraził tą wi­
zytą niespodzianą wysokiego dygnitarza, że pa­
raliżem tknięty, skonał, w chwili, gdy mu o niej 
doniesiono.

M e  h g im ii i m m n
Dnia 2. wrzeinia.

* Dziś deputacja Rady miejskiej złożona z pp 
Dąbrowskiego, Piątkowskiego i Jackiewicza wrę­
czyła p. Hansnerowi dyplom obywatelstwa honoro­
wego. Przy tej sposobności oświadczył p. Hans ner, 
że przy ziożeniu mandatn z miasta Lwowa idzie 
mu o to, aby tenże dostał się w ręce odpowiednie 
a ponieważ porozumienie w tym względzie dójdzie 
wkrótce do Bkutkn, przeto może zaręczyć, że man­
dat jego dostanie się w ręce męża doświadczonych 
zasad i stałego charaktern, którego miasto jnż czę­
sto zaszczycało swojem zaufaniem.

* Tutejsze Siostry Miłosierdzia prz«Dadowują i 
rozszeizają swój szpital, w którym chorzy w każ­
dym czasie i bez wszelkich formalności przyjmo­
wani i pielęgnowani bywają bardzo soarannit a 
bezpłatnie. Fnndnsz, który ten zasłnżony wielce 
zakon zebrał na przebudowę szpitala, jednak nie 
wystarcza, aby przysporzyć fnnduszn, zajęło się 
stowarzyszenie panien ekonomek urządzeniem przed­
stawienia dramatycznego połączonego z koncertem, 
które się odbędzie we czwartek w teatrze hr. 
Skarbka. Jntro podamy program tego przedstawie­
nia i koncertu. Spodziewać się należy, że publi­
czność tłumnie pospieszy na to przedstawienie, w 
dowód uznania zasłng zakonu Sióstr Miłosierdzia, 
i przychodząc w pomoc tak szlachetnej, dobroczyn­
nej instytucji.

* Z całego krają zjeżdżają się rodzice z dzieć­
mi do zapisu szkolnego i .wszystkie - też pi a wie 
szkoły zoBtały przepełnione. Nowo urządzona szko­
ła  Czackiego dla izraelitów od pierwszego dniŁ bę­
dzie musiała mieć paralelki, taki do niej wielki 
jest napływ a największa część dzieci opnszcza nie­
miecką izraelicką szkołę. Zdaje nam się jednak że 
szkolna Rada okręgowa niewłaściwie postąpiła so­
bie przy prowizoryeznem obsadzaniu posad nauczy­
cielskich, Bkoro wyłącznie izraelitów do tego prze­
znaczyła. Również z tego samego powoau, tj. nie­
właściwego kierownictwa i szkoła wydziałowa żeń­
ska może łatwo fałszywym pójść torem, — na­
pływ do niej nie był ogromny, lecz znaczna cześć 
rodziców wstrzymała się od dalszego wpisywania 
dzieci do tej szkoły. I  przy tej szkole trzeb? bę­
dzie urządzić paralelki. W jednaj tylko szkole re­
alnej widać i w tym rokn nbytek w liczbie uczniów, 
co oczywiście będzie się tak dłngo powtarzać jak 
długo młodzież, kończąca Btndja techniczne nie bę­
dzie miała otwartego pola dla swego zawodu, a to 
się tylko wtenczas stać może, jeżeli zarządy kolei 
żelaznych przeniesione będą do Lwowa, językiem 
manipulacyjnym będzie polski a posady obsadzane 
będą krajowcami, aby zaś tak doniosła dia kraju 
sprawa przyszła do skutku, nie wolno nam siedzieć 
z założonemi rękami, lecz należałoby, rozwinąć e- 
uergiczną agitację, należałoby do sejmu wnieść po­
nowną petycję i wezwać do współudziału wszyst­
kie Rady miejskie i wszystkie korporacje; trzeba 
poprostu do sprawy tej wziąć się bez rękawiczek, 
lecL energicznie i silnie. Czego nam rząd nie od­
mówił — nie śmit nam zaprzeczyć prywatne przez 
nas subwencjonowane towarzystwa, a mamy w tya 
względzie wszelkie po sobie prawo.

* E r. Alfred Potocki wracając z wód przybył 
d. 29. sierpnia zrana do Wiednia. Bawił on kilka 
tygouui w Ostendzie i trzy dni w Wiednia zaba- 
wiWBzy wczoraj już był w Krakowie,

* W sobotę dnia 6. bm. odbędzie się o godz. 
9. rano w kościele 0 0 . Bernardynów we Lwowie 
za staraniem kolegów, żałobne nabożeństwo za spo­
kój duszy śp. Stanisława Młynarskiego, starszego 
inżyniera kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jaskiej, 
zmarłegc w Ostendzie dnia 28. sierpnia b. r.

* Okólnik rozesłany przez wiedeńską izbę han- 
dlewą do korporacyj w tym celu, aby one oświad­
czyły swoje życzenia i zapatrywania dotyczące re­
formy nstawy przemysłowej, nadzwyczaj ożywione 
rozprawy wywołał w łonie tych korporacyj. W o- 
góle życzą sobie lepszego norganizowania instytucji 
terminatorów, rewiąji postanowień dotyczących sto­
su nkn pracodawcy do robotnika, organizacji iZb 
przemysłowych dla poparcia rękodzielnictwa i prze­
mysłu w ogóle i zniesienia korporacyj przymuso­
wych.

* Z daiem 1. września b. r. rozpoczęliśmy kurs 
gimnastyki tak zwanej „szwedzkiej1' na przyrzą­
dach, tudzież szermierki dla członków Towarzy­
stwa co, dnia (z wyjątkiem niedziel i dni świąte­
cznych) o godz. 7. wieczór. Przypominamy P. T. 
członaom naszego Towarzystwa, że ćwiczenia w 
strzelanin do cela odbywają się w sali Towarzy­
stwa w niedzielę i czwartki od godz. 2.— 4. popo- 
ładnin. — Nowo wstępujący do Towarzystwa płocą 
wpibowe jednorazowe 1 zł. i miesięczną wkładkę 
1 zł. Zapisywać się można w kancelarji Towarzy­
stwa nlica Karkowa 1. 7. co dnia w godzinach od 
6.—8. wierzór. Naaka gimn. dla aczniów prywa­
tnych w wiekn od lat 6 do 18 ndzielaną będzie w 
sali Towarzystwa od godz. 6.—. w wtorek, czwar- 
teu i sobotę Każdego tygodnia za opłatą miesię­
czną 1 zł. 50 c.

Z Towarzystwa gimnastycznego „Sokół.“
* Obiedwie krajowe szkoły rolnicze w Dnbla- 

nach jak się dowiadujemy, w przyszłym roku szkol­
nym będą przepełnione. Tak w wytszej szkole rol­
niczej jak w nizszej (szkoła parobków i dozorców 
gospodarskich) liczba n:zniów będzie wynosiła pra­
wdopodobnie przeszło dwa razy tyle, co w raka 
ubiegłym. Jakkolwiek obecnie nie można oznaczyć 
jeszcze ściBłej cyfry, ponieważ z dniem każdym no­
we nadchodzą zgłoszenia, to przecie, wnosząc z do­
tychczasowych zgłoszeń, przypuścić należy, ż< prze- 
Bzło 120 młodzieńców w przyszłym roku szkolnym 
kształcić się będzie w Dnblanach w zawodzie rol­
niczym. Dr. Jnliusz Au, p o. dyrektora czyni 
wszelkie wysilenia, aby zapobiedz grąaąeemn bra­
kowi mieszkań, podołać jednak może Zauaniu tylko 
wtedy, jeźli zgłoszenia będą jak najwcześniejsze.

* W i a d o m o ś c i  l o k a l n e .  W kąpielach 
stawi Pełczyńskiego zastano w sobotę po południu, 
po wywalenia drzwi zamkniętych w komórce nr. 
16 w wannie nieżywą kobietę niewiadomego jeszent 
nazwiska i pochodzenia. Była na pół rozebrana. 
Bielizna znaczona jest literą „M.“ Zdaniem leka­
rzy śmierć musiała nastąpić skutkiem apopleksji. 
Zarządzono jednak obdukcję zwłok celem sprawdze­
ni? przyczyny śmierci.

Aresztauta zbiegłego przed kilku dniami z 
Brygidek pojmano zeszłej nocy. Przytrzymał go 
strażnik na li ni akcyzowej za rogatką Stryjską 
Zbieg był obrany w żydowski kaftan, pod którym 
miał ubiór aresztancki. Drugi aresztant, który parf 
dni przed nim ociekł, ma się okrywać za rogataą 
Gródecką.

— Podwołoczyska. Dalszy wykaz wpłynio- 
nych datków w micsiącn sierpniu na bndowę ko­
ścioła i szkoły w PodwołoczyBkach. W zakładach 
kąpielowych, jak to w n. 198 Gazety Narodowej 
wykazałem, wpłynęło 295 zł. 30 c. nadesłali pó­
źniej p. Kobylański 50 c., p. Kowes 1 zł., p. Te­
odor Zawistowski dziedzic Supranówki 10 zł., p. 
Aleksander S. z^Szczawnicy 1 zł., p. Beresz kupiec 
z PodwołoczyBk 5 zł., p. naczelnik stacji zebrał 
7 zł., W. p. Kilanowski ob. z Kozłowa w Buskin 
na mocy odezwy uczynionej nadesłał 10 zł., co ra­
zem czyni 329 zł. 80 c., doliczywszy do dawniej­
szej kwoty wykazanej w miesiącu lipcu 716 zł. 3C e. 
czyn: razem po dzień 1. września 1.046 zł. 10 c. za 
które Bóg zapłać.

Przy tej sposobności mam sobie za obowiązek, 
oddać cześć i nznanie czcigodnym Wacławowi i 
Zofii hrabstwa Baworowskim, że nam prócz ofiaro­
wanego gruntn 200 sążni ziemi na bndowę powyż­
szych instytneji, które po dziś dzień w Podwoło- 
czyskack są wartości 1000 zł., i oprócz budnlcu na 
dach kościoła w wartości 500 zł. nowym wspania­
łomyślnym datkiem fnndnsze nasze saezapte wzbo­
gacili, i za wstawieniem się Wp. Maliny pełno­
mocnego rządcy dóbr swoich i czynnego członka 
komitetu naszego ofiarowali nam materjał do ro­
bienia cegły, mianowicie glinę, piec i do wyjmla
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■w irf 'W gągów drzewa z swoich lasów, za co 
^  Bóg nadgrodzi stokrotnie. Również nie- 
•de podnieść gorliwości i zajęcia się naszą 
P Józefa Spaar, naczelnika stacji kolei ie- 

J* * Bodwoloczyskach, który nam jako członek 
*k°mitetn, jest tyle pomocnym do uzyskania 

który w ostatnich czasach wystarał się 
J f' Buttmanów właścicieli kopalni węgli ka- 
> ^  * Prns bezpłatnie dwa wagony węgli 

pch  w wartości 300 zł. do wypalania ce- 
ilości 120.000 sztuk. TaK to odezwa moja 

• ^Wosem wołającego na puszczy, i Bóg sam 
«• swojem wskrzesa serca czułe, by nio-

tak niezbędnym instytucjom kształcącym 
(ąj j Uszlachetniającym godność człowieka każdego, 
tyl ^hdal nas nieopnszczali rodacy, bo mają pew- 

ich nam powierzone fundusze na ten zba- 
®el obracane zostały, mamy kamień, wapno, 

sek i nakrycie dachu kościelnego, więc 
ffwarancje rozpocząć się mającego z wiosną 

0 0 * 1 6 na budowę trzeba nam jeszcze 7000 zł. 
■ ąfjj^  się przeto jeszcze raz do wspaniałomyśl- 

f  ht. ^daków, i mam nadzieję, że nieopuszczą jnż 
1 J ę t e g o  dzieła, aby w jednym roku świątynia 
C j^ p o s ta wionę, były rękojmią uszczęśliwienia 

mieszkańców, 1 by modły ich wyjednały 
krajowi pomyślność i błogosławieństwo, a 

ł / ”* to przyjemne przekonanie, że oni wszyscy

I się do tego uszczęśliwienia. A potoin-
^"Kosławić ich nieprzestanle.

Ks. Antoni Szersznik, 
pleban i przewodniczący komitetu budowy 

Z Podola zakordonowego. W Litynie, 
ł^ h o s i  odeska Prawda, odbył się d. 14. sier- 
gLP°grzeb dr. med. S t a n k i e w i c z a ,  76-le- 

starca. Mimo ulewnego deszczu, który spó- 
^ ło d ą jn ę  pogrzebu do 9ej wieczorem, ludność 
tk ^ ^ k a  wszystkich .wyznań, tudzież mnóstwo 

l i s tw a  z okolicy, oddało Cześć ostatnią zmar­
ł y  »Ne bude wże takoHo bat’ka — bat’ko buw 

C M  wam!* takie głosy odzywały Bię w tłumie.
co pisze moskiewski dziennik o nim, 

*e to była osobistość niepospolitych zasłng 
t, dobra ludzkości. Ksiądz katolicki mial mo-

,0  godzinie 9. wieczorem Aurora Tum Hall 
Lala, jedna z największych w Chicago, tak była 
przepełniona, ze nawet galerje trzeba było zająć. 
Pabliczność tak liczna składała się nie tylko z sa­
mych Polaków, ale i z inno-narodowców a przewa­
żnie z Amerykanów.

Uroczystość tę wspauiałą otworzył, jak było 
w programie podanem, ob Kucera, a prezydował 
jej p. Paweł Soboleski.

Za staraniem dwóch towarzystw polityczno- 
narodowych w Chicag©: „Gminy polskiej* i Towa­
rzystwa „Kościuszko", sala była udekorowana gir­
landami Trzy zaś chorągwie polskie narodowe ota­
czające obraz Kraszewskiego, który wprost z W ar­
szawy został przysłany redakcji Gazety Polskiej, 
nadawały tej uroczystości imponującego uroku.

Mowy zaś wypowiedziane przez Amerykanów 
Francuza sędziego de Mars były tak piękne, że 

Polak dziwić się musi a i zdnmieć się że inno- 
narodowcy znają tak dokładnie historję Polski i

Z Pola-

mogiłą,
S J* * 0 zdziwiła wszystkich nieobec

takie było zgromadzenie ludu. Nie widzie- 
"łth *ni wyższych jej reprezentantów ani niższych 

Tym razem przypomniała się policja 
kaw4®®1! że od kBiędza zażądała kopji przemowy 

®óowej.“
Odesa 22. Sierpnia. Na przyjęcie cara. 

W . Po wywieszanin „przestępców11 ma tn nie- 
przybyć w drodze do Liwadji, wyasygnowała 

"iiejska znaczniejszę sumę, i zdała o tern ra- 
Petersbnrga. Wczoraj przybył tu woje- 

Ł ctarnogórski Bożo Petrowicz Niegusz, stry- 
'ł brat nanującego księcia. Robił wizyty

I

. panującego
honoracjorom wojskowym, i poczeka do 

™**du cara.
 ̂ Dzienniki w iedeńskie dopiero we czwar 

Ł k b ieg ły  umieściły wiadomość o męczeńskiej 
więźnia poHtyczuego Somowa w Odesie i to 
artykułu, ogłoszonego w „XIX. Siecle11 na 

Ł*^Wie opowiadania jakiegoś jegomości, który 
Z /  przez dziesiąte coś słyszał, a to co słyszał 
W ykręcał, tak że dziś rząd moskiewski bardzo 

°dnie będzie mógł zaraz wystąpić z zaprzeczę 
l> P«ez co osłabi się wrażenie faktu przera 

C®®*0 i całkiem prawdziwego, który do wyma 
y jhla okropności nie potrzebuje żadnego przekrę1 
^  - Sam petersburgski Golus podał go auten- 
1| h e przed dwoma tygodniami. Widzimy ztąd, 
*1$?*Sa zachodnia, niby tak wysoko stojąca, pod 

| em informacji, sumienności i ogólnego znaw 
■ „ spraw strasznie mizerne i lekkomyślne zaj- 

stanowisko, na czem dobrze tylko wychodzą
tle* ^trowstwa, 

wskiem.
W  Pradze na 

^  prywatnych nie zdarzył się dnia 27. z. m 
Jsden wypadek śmierci.

S"* Henryk b r. H aym erle, zaspowiedziany 
Psa Audrassego, jest tajnym radcą, komando­

s i  kilku orderów wielkich i liczy obecnie 50 lat.
*® 8tann 4r«dniego — nieszlacheckiego 

C®° Jego był w czasach przedmarcowych profe- 
łl^ 1111 prawa wekslowego i lenniczego w uniwersy- 
łj. * lwowskim, potem prazkim, i przeniósł się na- 
(JjPhl© do Wiednia. Syn skończył stndja w akademii 
kT^talnej, i w r. 1851 rozpoczął 8wój zawód dy- 
^ tstyezny w ambasadzie stambulskiej. Później był 

Atenach i wyrobił się tam na dobrego znawcę 
wschodnich. Przed wyprawą szlezwicko-hol- 

Lyńiką w r. 1864 piastował H. nrząd sekretarza 
T^deitagn frankfurckiego. W r. 1866 poszedł w 
J^t&ktwrze radcy legacyjnego do Berlina, a w 

jako kawaler orderu korony żelaznej zosta 
I °®am. Do r. 1876 pełnił funkcje posła w Hadze, 
tyj tem Prz*a rok jeden zajmował posadę szefa 

W minłBterBtwie spraw zagranicznych, 
k 1 j i  1 Hofmana zamianowano ministrem skarbu 
•pólnego. W r. 1877 zamianowauy posłem w Rzy- 

jt,® n *worn włoskiego, podczas kongresu berliń 
k®*0 aasiadał jako drugi pełnomocnik anstrjacki 

tag a ł redagować traktat.
A u s tr ja c k a  Izb a  panów . Z indeksu pro 

kołów stenograficznych 8. kadencji (1873/9, który 
Ib  rozesłano, dowiadujemy się kilkn zajmujących 
Jj®1tsgółów. Pomiędzy mówcami najwięcej zabierał 

bar. Winterstein (160 razy). Był on referen- 
I '•prawie wszystkich ekonomicznych i finansowych 
PM Pochodzi ta cyfra. Po nim nastę-

H ird tl, Stein i Hye, którzy bywali sprawo 
^T*Wcami w przedmiotach prawniczych; następnie 
j ® fcch, Burg, stary Plener i hr. Leon Thun. Z po 

183 członków, wchodzących do składu Izby 
Jjko zabierało głos. Izba miała 94 posiedzeń 1 

l®**twiła 524 petyeyj. We wspomnianym przeciągu 
nowych członków zamianował cesarz 47 

J/Wsy tymi b. ministrów : Plenera, Koilera, Las 
v fał— dalej Helferstorfera opata i arcybisk. Kutsch 

obok ministra Hofmana. Zmarło zaś 55, między 
Palacky, Ant. Auersperg, Sapieha, Lichtenfels 

b. ministrowie Pratobevera, Tschabnschnigg 
jjO nfeld  i Holzgethan, wojskowi: John, Gablenz 
br^mnUng, prałaci: Rauscher, Tarnoczy, Gasser 
. Ccabona, finansiści Rotszyld, Sin* i Pipltz, — dy- 

frb ia ta  Prokesch-Osten i profesor Arndta. Jeden 
? ‘°bek, poprzedni biskup lublański zrezygnowaw 
1 /  * godności duchownej wystąpił także z Izby 

ona obecnie 63 członków dziedzicznych 
. 1 dożywotnych i 15 z tytułu dygnitarstwa ko 
Celnego.

j akie się dzieją w carstwie mo- 

150.000 mieszkańców w do-

Oryginalny ftroeea o obrazę honora 
T“atwiony został temi dniami w Wiednin. Dwie 
***»kupki rozżarte na siebie stanęły przed sądem 
^  *w- „pyskowym* w dzielnicy Leopoldstadt. Pani 
^fhoerowa skarży, że ją pani Eislerowa nazwała 
**|il SohUmpete Kanaille nnd Bismarkschildel*. Sę 
J®** zadecydował, że tytulatura ta „w całości swo 
J  t a zatem nie wyłącząjąc całkiem nowego w 

grabiaństwa wyrazu „Bismarkscbadel11 sta- 
Iq 0h®Igą, uznał Eislerowę winną i skazał na 

z‘r- grzywny. Senat apelacyjny zatwierdził wy 
B * Powodów pierwszego sędziego. Po naszemu 

kawt?â * ch ’clel* nazwałoby się „ty pałko bismar- 
alhn „ty łepeto bismarkowika*.albo

Cfcicngo 
ua eześć J. 

Pi««e Gaz

obchodzono 9. z. m. uroczy- 
I. Kraszewskiego, o tym ob- 

Poltka

umieją cenić zasługi — synów Polski 
ków mówił Paweł Soboleski.

Ob. Józef Krzemieniecki, weteran z 1831, 
1848 i 1863 roku, w końcu wezwał rodaków, 
aby tę ziemię, w której popioły ich pradziadów 
leżą, kochali i wpajali w swe dzieci miłość oj­
czyzny. Na zakończenie przemówił w pięknych sło­
wach ob. Antoni Scherman-Smaizowski

W końcu zaznaczyć i to musimy, że na uro­
czystość tę przybyli rodacy i z dalszych okolic, 
ak: z Grand Rapids, Mich., Filadelfii i innych a 

pomiędzy przybyłymi znajdował się p. Beck, Polak, 
profesor matematyki w Filadelfii, którego Stany 
Zjednoczone wysłały w roku 1873 ua wystawę do 
Wiednia,

0  odbytej uroczystości, dzienniki tutejsze 
wszelkich narodowości bardzo pochlebnie dla Po­
laków pisały.

— Szachy od dawna były u nas w użyciu; 
świadczą o tem fignryczne wyrażenia znajdujące się 
w dziełach najstarszych pisarzy : Górnickiego, Ba 
zylika, Birkowskiego, Rysińskiego i innych. Bir- 
kowski w kazaniu z ambony przemawia, sławiąc 
swojego bohatera: „Mógł im szach i met (mat) dać 

ukazać niejednemu wrota do rozumu*, — co 
świadczy, iż grę w szachy uważano za zabawę 
szlachetną, skoro wyrazami z niej ozdabiano uro­
czyste przemówienia. Pisano jednak o szachach u 
nas bardzo mało. Z wieku X V. mamy w druku 
edynie wierszowane Szachy Kochanowskiego, oraz 

trak ta t Ostroroga w rękopiSmie; wieki XVH. 
XVIII., płodne dla literatury szachowej za granicą, 

nas nic nie wydały; dopiero w wieku bieżącym 
to i owo się zjawiło, zawsze nie przekraczając bar­
dzo skromnej miary. W roku 1810 niejaki B. G. 
pierwszy u Bugomiła Korna we Wrocławiu dał w 
tłómaczenin kilkudziesiąt strouiczek niby teorji sza­
chów w Najnowszym Almanaku poświęconym grom 
rozmaitym; później p isali: Krapski, Libelt, Miero­
sławski, Jeżewski i Helcin, po większej części bar­
dzo dorywczo, i na tem kouiec. Z pomiędzy tych 
wszystkich wyróżnia się jedynie były redaktor Ga­
zety Warszawskiej i Codziennej Jan Nep. Kaz. 
Krupski, który zakończenia partji bardzo starannie 
opracował, oraz dzisiejszy redaktor Ekonomisty p. 
Ant. Aug. Eger, który pod pseudonimem Helcina 
ogłosi! przed dwoma laty nakładem sumiennej firmy 
Kowalskiego w Warszawie systemaczny zbiór par- 
tyj, bardzo umiejętnie wybranych i objaśnionych 
przystępnym wykładem zaczynania gry, czyli tak 
zwanych „debiutów.11 Całkowitej systematycznej 
nauki gry w szachy, takiej jak  np. dla Niemców 
zrobił Hildebrand von der Lasa, wcale nie mamy, 

tem mniej możemy mieć specjalne czasopismo 
szachowe, o którego założeniu przed kilku laty my­
ślano w Warszawie. Tymczasem w piśmienni- 
ctwach zagranicznych, zwłaszcza niemieckiem, an- 
gielskiem, francuzkiem, i włoskiem, dzieła szachom 
poświęcone tworzą już całe biblioteczki. Niektó­
rych specjalność i rozmiar prawdziwie w zdumie­
nie wprawia. Tak np. lipski profesor Lange napi 
sał po niemiecku ogromny tom teorji zadań sza­
chowych, takich, jakie się pojawiają u nas w Ty­
godniku Ilustrowanym i Powssechnym. Profesor 
Janisch w Petetersbnrga ogłosił po francuzku 0 - 
gromny trak tat dwntomowy o zastosowaniu wyż­
szej matematyki do gry w szachy. Teraz w dzień 
nikach czytamy, że jakiś dr. L. Wekerle ogłosił w 
Lipsku, uznanego wydawcy dzieł szachowych Veit’a, 
ani mniej ani więcej tylko „Filozofię szachów! Jest 
to, jak ze sprawozdań wnosić można, cała teorja 
gry szachowej oparta na prawidłach matematyki, 
logiki i formalnej psychologii! Co jednak nade- 
wszystko ucieszyć powinno naszych szachistów, to 
świeże ogłoszenie n tegoż Veit’a w Lipsku dzieła 

„Międzynarodowym kongresie szachistów w Pa­
ryżu z r. 1878. (Der Internationale Schachkongress 
zu Paris etc.) Książka ta  opracowana przez Scha- 
lopp’a w Berlinie, zawiera 119 partyj i 28 zadań 
szachowych, z objaśnieniami najzawołańszych sza 
chistów. Wiadomo zaś, że między uczestnikami 
kongresu najwybitniejsze stanowisko zajmowali bo­
jownicy przybyli od nas albo przynajmniej wśród 
nas urodzeni.

— C in c in n a ti  w St. Zjednoczonych. Katolicka 
Gazeta Polska donosi: Najprzew. arcybiskup J . B 
Parceli, ogłosił w dziennikach z a m k n i ę c i e  c a ł ­
k o w i t e  s e m i n a r j n m  na rok następny, 
wszelkie tegoż dochody mają być obrócone n a 
s p ł a c e n i e  d ł u g ó w  a r c y b i s k u p i c h .  — 
W polskiej parafii św. Stanisława w Cincinnati za­
szła zmiana co do dusz pasterza. Wlb. ksiądz Jó 
zef Niedzielski, dotychczasowy proboszcz tej parafii, 
objął polską parafię w Brooklinie, a wlb. ksiądz 
Wajman, dotychczasowy proboszcz w Nowym Yor­
ku objął parafię św. Stanisława w Cincinnati.

Sacher-M osoch, powieściopiuarz niemiecki 
który kilka swych noweli (jak np. Don Juan von 
Kolomea) osnnł na tle stosunków galicyjskich, przed­
stawionych przezeń w karykaturze, należy do naj 
zarozumialszych ludzi, jacy się pod słońcem znaj­
dują. W Deutsche Montagshldtter podał niedawno 
Sacher-Masoch swą autobiografię, z której się do- 
wiadujemu, że światło dzienne ujrzał we Lwowie 
w dniu, w którym się także urodził Mozart. Zesta­
wienie to ma znaczyć, że urodził się pod tą samą 
szczęśliwą gwiazdą, jak słynny mnzyk, i że on 
Sacher-Masoch jest takim w literaturze niemieckiej 
Mozartem! Szczęśliwa Germania! Opowiada dalej, 
że kiedy Knrnbergerowi w Gracu czytał swego 
„Don Juana von Kolomea*, Kurnberger nie posia­
dał się z radości i nazwał go (Sachera Masocha) 
nie czasem Don Juanem, ale Dickensem, Turgenje' 
wem niemieckim! „Po Don Juanie von Kolomea11 
pisze dalej, nastąpiły inne głębokie utwory jak: 
komedja historyczna „Der Mann ohne \o rn rtheil“, 
grana na 52 teatrach niemieckich a przyjęta z en 
tnzjazmem tak w Berlinie, jak w Wiedniu; dalej 
romans historyczny: „Der letzte Kduig der Magya- 
r e n \  W rokn 1866 Mozart literacki począł nawet 
odgrywać rolę rolityozną, gdyż, jak powiada, arey 
biskup lwowski obrządku greckiego ks. Spiridion 
Litwinowicz przesłał mu podziękowanie za to, że 
w piśmie przez Sacher-Masocha założonem bronił 
Rusinów przeciw napaściom Garten-Laube, popie­
rającej tendencje praskie. — Przeciw krytykom 
niemieckim występuje z wielkim egniem i grozi im 
pistoletem i pałaszem. Niemcy — to kraina fałszu, 
kłamstwa, kraj Zoilów, którzy błotem obrzucają 
prawdziwą zasługę literacką. — Dodajemy, że jak­
kolwiek p, Sacher-Masoch w swej biografii chce u-

chodzić za Rnsina, jednak o wej ziemi rodzinnej 
bardzo niepochlebne w nowelach popisał szczegóły.

— Starszy radca górnfczy Mojsisowicz
z polecenia rządu wiedeńskiegorobił latem br. stu- 
dja w Bosnii. Na razie objechał on tylko zachodnią 
część tego kraju pomiędzy Bosą a granicą dalma- 
tyóską, gdzie natura i konfiguncja gór przypomi­
na środkową i południową Styrę. Twierdzi on, że 
oprócz wyśmienitej rudy żelatnej, zawierają one 
złoto, srebro, żywe srebro i riedź, a w licznych 
kotlinach międzystokowych bar zo znaczne i dotąd 
nietknięte pokłady węgla brunanego. Celem urzą­
dzenia prawidłowej i zyskowne eksploatacji tych 
skarbów, domaga się ten rzeczenawca uregulowa­
nia sprawy agraryjnej i ściąg dęcia jak najwięcej 
kolonistów obcych.

— Podziękowanie. Cho< spóźniono jednak 
zawsze cznję obowiązek, złość publicznie moje 
najserdeczniejsze dziękczynienie wszystkim tym mo­
im znajomym i przyjaciołom, kórzy po nieszczęścia, 
które mnie dotknęło pospieszyli do mnie z poczciwą 
chociaż może spóźnioną radą, a w szczególności 
Wielmożnemu pana drowi Zygmuntowi Mroczfiow- 
skieniu i Wielmożnej pani prizesowej Marji Ka- 
mińskiej za niesioną pomoc.

Daj Boże, bym mógł kied$ choć w części od­
wdzięczyć Bię.

Stanisławów, 31. sierpnia L879.
Hen-yk Hofmann, 

komendam oddziałowy straży 
ochotiiczej ogniowej.

lamentn. Zdaje się, iż zgromadzenie to poprze pe­
tycję litomierzyckiego oddziała gospodarczego, któ- 

dla przeciwwagi fiskalnym i ekonomicznym wy­
brykom Bismarka, i dla przeszkodzenia szkodliwym 
ich wpływom na hodowlę i handel chmielu czeskie­
go żąda, aby na prodnkt wprowadzany z Niemiec 
do Austrji nałożone było cło przynajmniej o 200°/, 
wyższe niż teraz. Zadośćuczynienie tej petycji spa­
raliżowałoby istotnie całą doniosłość celu, jaki mia­
ły Niemcy przy podwyższeniu swojej taryfy, a ró- 
wnocześuie zatamowałoby konkurencję owych fał­
szowanych produktów, któremi Niemcy krzywdziły 
handel chmielem czeskim i czeskie piwowarstwo. 
Wprowadzane bowiem ztamtąd gatunki chmielu na­
leżą istotnie do rzędu najpośleduiejszych. Przygo­
towaniami do kongresu zajęte jest nie tylko sto­
warzyszenie chmielarzy żateckich, ale także nieda­
wno tam zawiązane gremium handlarzy chmielą.

Reforma ustawy przemysłowej. Wiedeń­
ska Izba handlowa wezwała okólnikiem wszystkie 
korporacje rękodzielnicze, aby sformułowały swoje 
życzenia co do zmiany nstawy przemysłowej. Na­
szym korporacjom wypadałoby również zająć się 
tym przedmiotem, jakto nadmieniliśmy jnż wczoraj, 
podając główne pnnkta projektu reformy.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
— Słynna, dc potrzeb młodego wieko najlepiej 

zastosowana geografia Karola Sihuberta wyszła obe­
cnie w polskiem tłómaczeniu w Krakowie nawadem 
J. M. HimmelDlana. Przekłada 1 X III wydania nie­
mieckiego dokoual wiernie di. Jan Lenartowicz, 
prof. wyższej szfioły realnej w Krakowie wspólnie 
z p. W. Gąsiorowskim, który n dziełku tem za 
stosował część geografii opisującą ziemie polskie 
do potrzeb naszej młodzieży. T.ómaczenie odznaoza 
się językiem poprawnym i jasujm wykładem, który 
szczególnie w zasadach geografii fizycznej był po­
trzebny. Opis ziem polskich z»wiera wszystko, co 
było tylko ważniejsze, a nie obciążę, zbytniem prze­
ładowaniem materjałn młodych amysłów Książkę 
tę polecić możemy bez wahania wszystkim, którzy 
dzieci swe geografii nauczyć pragną; młodzież ksią 
żkę tę czytać będzie z przyjemnością i skorzysta 
z niej bardzo wiele.

— W odbitce z fejletonu Gazety Narodowej 
wyszły niedawno dwie powieści, znakomita fantazja 
Kraszewskiego p. t. „Dajmon*, tudzież „Jedna mi­
łość przez całe życie*, powieść z XVIIgo wiezu 
przez A. P.

-  Czasopisma Towarzystwa aptekarskiego wy­
chodzącego pod redakcją dr. M Danin Wąsowicza, 
wyszrdł w d. 1. b. m. nr. 17. Takowy zawiera
0 niektórych właściwościach kwasu borowego, przez 
A. D itte’go streścił M. D. W. — O badaniu ma­
kowca, przez prof. dr. F. A. Flneckiger’a, spoi 
szczył M. D. W. (c. d ) — Znaczenie alkaloidów 
w organizmie roślin. — Przyczynek do historji 
aptekarstwa w Polsce: Rzecz dotycząca taksy kra 
kowskiej. — Sprawy zawodu aptekarskiego. — Ko 
respondencja ze Zborowa. —  Z Wydz. Towarz 
aptekarskiego. — Wiadomości bieżące. — Kores­
pondencja z pod Stanisławowa. — Korespondencja 
redakcji. — Ogłoszenia.

„Kosmosu*, czasopisma Tow. przyrodników 
polskich im. Kopernika, wychodzącego już od lat 

pod redakcją prof. dr. Br. Radziszewskiego opn 
sciły prasę zeszyty 5. i 6. Takowe zawierają : O 
zasadniczych prawach przyrody przez prof. dr. O 
Fabiana 0 prawach mikrofonu przez dr. J . Ocho 
rowicza. Kronika naukowa: Streszczenie nowszych 
prac z dziedziny fizyki przez dr. 0. Fabiana; 
chemii ogólnej, towaroznawstwa i chemii rolnicze, 
przez dr. M. Danina Wąsowicza; z zoologii przez 
L. Hodolego. Wiadomości bieżące.

— Nakładem autora Łucjana T a t o m i r a  wy 
szły właśnie „Dzieje Polski w zarysie* dla klas 
wyższych szkól średnich, seminarjów nauczycielskich
1 prywatnych zakładów naukowych. Podręcznik ta 
ki, którego brak bardzo dawał się czać, jest wielce 
pożądanym tak dla nauczycieli jak i dli. uczniów 
dla których nie wystarczała Anczyca historja jako 
dla wieko mniej rozwiniętego napisana, ani H, 
Schmitta skrócone dzieje. Dzieje napisane przez L 
Tatomira sięgają aż do r. 1795, t. j. do trzecieg 
rozbioru Polski, tendencja w nich patrjotyczna, po 
lemiki jak najmuiej, co jest ważnem w kiiążkach 
dla nżytka szkolnego przeznaczonych, gayż nie 
idzie tu o wyrobienie politycznych stronniczych za 
patrywań, lecz o wierne zestawienie faktów i uczci 
wą tendencję, również są tu zużytkowane wszyst­
kie nowsze źródła, które na niejedną epokę dziejów 
naszych inne rzacają światło. Nie wątpimy, że na­
pisaniem powyższego podręcznika autor zaradził 
istotnej potrzebie i że książka jego wkrótce będzie 
w rękach całej naszej dorosłej młodzi.

Gospodarstwo przem. i handel.
Odezwa. Podpisana komisja urządzająca pierw­

szy krajowy targ płodów rolnych we Lwowie ma 
zaszczyt podać do wiadomości, że na targ ten zgło­
siła się jaz znaczna liczba kapców z Aastrji, Nie­
miec i Szwajcarji (z Wiednia, Ołomnńca, Czernio- 
wiec, Norymbergii, Schafhuzy, Lipska, Monachinm i 
Hambarga. Pod względem udziałn ze strony kap­
ców ma przeto targ powodzenie zapewnione.

Jeżeli jednk targ ma osiągnąć cel zkmlerzouy 
t. j. przyczynić się do podniesienia handlu zbożo­
wego w Galicji, Da czemby zyskali przedewszyst- 
kiem prodneenci galicyjscy, to powinni przybywa­
jący knpcy znaleźć na targa dostateczną ilość to- 
warn. W przeciwnym bowiem razie nabędą przeko­
nania, że nie warto zawiązywać bezpośrednich sto­
sunków handlowych z Galicją i nie łatwo dadzą się 
skłonić do powtórnego odwiedzenia targa zbożowe­
go we Lwowie, co zamiast spodziewanych korzyści 
przyniesie krajowi tylko niepowetowaną szkodę.

Podpisana komisja uprasza przeto pp. produ­
centów usilnie, ażeby w interesie własnym nade­
słali na targ jak najliczniejsze okazy zboża, cho­
ciażby nawet nie mieli zamiaru osobiście na targ 
przybyć lub ziemiopłodów swych na targn spie­
niężyć.

Do sprzedania mogą pp- prodneenci w danym 
razie użyć pośrednictwa ajentów zbożowych ; zaw­
sze zaś będzie z wielką korzyścią dla pp. produ­
centów, jeżeli przynajmniej kapcom zagranicznym 
dadzą sposobność poinformowania się, kto i jakie 
gatnnki zboża i w jakiej ilości w Galicji produknje.

Od przysłania okazów na targ nie powinna od­
straszać pp. producentów, gorsza niż zwykle jakość 
zboża, będąca skutkiem tego rocznego nieu-odzajn, 
albowiem nieurodzaj ten jest powszechnym, a ztąd 
kapcom z góry wiadomem, że w tym rokn poprze­
stać maszą na gorszej jakości towaru.

Komisja urządzająca pierwszy krajowy targ 
płodów różnych we Lwowie.

Kongres chmielarzy. Z Żatecza donoszą, 
że na przyszły miesiąc ma się tam odbyć walne 
zgromadzenie prodnoentów chmielą, aby wobec za­
prowadzenia nowych ceł przywozowych w państwie 
niemieckiem, które znaczą podwyżkę wdwójaasób 
(o 100®/o) poczynić zbiorowe kroki n rządi i par-

HOTEL WARSZAWSKI : L. Szallay z WoJ- 
atowic. Dr. W. Jaroszyński z Gracn. A. Niewia-
rewicz z Pesztn.

W teatrze hr. Skarbka.
we wtorek dnia 2 . wrześniaDziś,
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f im m  Kaz. Nar. 1 ostat wiaHoiości.
Gaeeta Weimarska organ uważany za pół- 

nrzędowy, poświęca dzisiaj także artyknł sto­
sunkowi Niemiec do Moskwy, i między innemi 
pisze co następuje- „Rozdrażnienie jakie obe- 
:nie występuje na jaw w Moskwie przeciw 

Niemcom, metyle ma na okn cesarstwo niemie­
ckie ile raczej' Niemców, podległych berłu mo­
skiewskiemu. Wypędzić Niemców z caratu! oto 
dzisiejsze hasło panslawistów. I wyznać trzeba 
że kampanię tę podjętą przeciw żywiołowi nie­
mieckiemu, Moskale skutecznie prowadzą. Poczet 
ministrów, jenerałów, wysokich dygnitarzy o na- 
zwiskn niemieckiem znacznie się zmniejszył. Po­
sady zaś ich obsadzono rodowitymi Moskalami, 
Oprócz tego starają się Moskale zgnębić żywioł 
niemiecki w nadbałtyckich prowincjach. Owoż 
cesarstwo niemieckie nie myśli na razie wcale 

odbieraniu od Moskwy tych rodzimych nie­
mieckich prowincyj; jednakże Moskale powinni 
czuwać nad tem, aby zł  daleko posuniętŁ ich 
nienawiść przeciw żywiołowi niemieckiemu nie 
zmusiła nas do wystąpienia w obronie naszych 
pobratymców. Niech rząd moskiewski przypomni 
sobie przysłowie, że kto sieje wiatr ten zbiera 
burzę i niech przeto poskramia gorliwość pausla 
wistów.*

Korespondent berliński Gazety frankfurtsk. 
zwraca uwagę swego dziennika na doniosłość 
tego artykułu Gazety Wejmarskiej i od siebie 
dodaje tę uwagę; „W tutejszych kołach wojsko­
wych, jakoteż i dyplomatycznych podzielają zu­
pełnie zapatry wanie pomieniouego artykułu. T 
wielkiem też niezadowolnieniem przyjęto tu po 
dróż carewicza do Szwecji i D anii; widzą w 
niej bowiem wy-aźną wskazówkę, że Moskwa 
zmieniła front przeciw Niemcom, a depcząc 
wszystkie swe tradycje, zamyśla już odtąd two­
rzyć koalicje przeciwko Germanii.*

(fledermaus)
mazyką3 aktach Ryszarda Genće, z 

Jana Straussa.
Kapelmistrz p. Kozłowski. 

Początek o godzinie pół do 8mej wieczór,

We środę dnia 3. września 1879.

DAMA TREFLOWA.

233 — 283 — 
132 50 13b —
260  ---------
316 — 230 —

»
okres.

91 20 
84 40
91 20
96 3; 
98 50

92 10 
35 40 
9h 10 
97 20 

100 60

Lwów, z Izby handlowej, 2. września 
I. Akcje za sztukę 

(bez knponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„ Lwowcko-Czeru.-Jatka 
lu k u  hip. galle. po 200 zł. . .

, kred. galic. po 900 złr. .
EL. Listy zast. za 100 złr.

(bez kuponu bieżącego).
Tow. kred. galic. i  prot. w. a. .

w » n ^ w
» n 11 * >1

Buku hipot. galic. 6 pet.
Galio. Zakł. kred. włość 8 prot. .

113. Listy dłużne z* 100 złr.
Ogólnego robi. kredyt. Zakłaau 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 Złr.

: ndeianizacyjne galicyjikir . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. w!. 6*/, 

ożywka kraj. z r. 1878 po 6 pr.
Loty mlatta Krakowa . . . .  

n n Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat h o len d e rak i......................
„ cetartki ...........................

N a p o l e o n d o r ......................................
Póttmporjał ro ty jtk i......................
Rubel rotyjtki irebrny . . . .

„  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
brebro . . . . . . . . .
Kupony w t r e b r z e ......................

91 — 92 —

91 25
94 — 
96 — 
18 50 
23 —

6 44
6 49 
9 30 
9 16 
1 62 
1 21 

57 40 
99 60

92 26
96 60
97 —
90 —
21 -

5 64
e 60
9 40
r  68
1 70 
1 2S 

66 20 
100 60

99 25 100 25

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 1. września 1879. 

godzina 2. minnt 20. popołudniu.

W Paryżu znowu obiega pogłoska o bliz- 
kiem ustąpieniu Waddingtona i o wejścia Chał 
lemel-Lacoura jako ministra spraw zewnętrz­
nych do gabinetu. Charakterystycznem jest, że 
ta  pogłoska tu odżyła w chwili przyjazdu Szu- 
wałowa.

Dzienniki moskiewskie (w części urzędowej 
donoszą, że od d. 13. września otwartem będzie 
w Petersburgu, w skutek imiennego rozkazu ca 
ra, 8eminarjuui duchowne rzymsko-katolickie, 
którego tymczasową ustawę i e ta t zatwierdzi- 
stosownie do woli cara minister spraw we 
wnętrznych, sekretarz stanu Maków. Przyczem 
dzienniki dodają, że z polecenia metropolity ar 
cybiskupa mohylewskiego, wszyscy dziekani 
proboszczowie archidyecezji mohylewskiej o tem 
utworzeniu nowego seminarjum obwieścili wier 
nym. Ze słów tych wnosić, jak się zdaje, nale 
ży, że nowe seminarjum przeznaczone jest wy 
łącznie dla archidyecezji mohylewskiej, którą 
ponieważ rząd moskiewski obrał od dawna za 
pierwszą arenę doświadczeń, jakoby in anima 
vili, w przedmiocie moskwicenia kościoła katolic­
kiego na Litwie, niedziw zatem, żed la  tej dye- 
cezyi utworzono seminarjnm w Petersburgu, 
gdzie młodzież duchowną łatwiej będzie napa­
wać zasadami moskwicyzmu i odszczepieństwa.

W iedeń  d. 1. września. W edług „Po- 
litische Gorrespondenz* otrzymał hr. Taaffe 
około 80 telegramów z Czech, pochw alają­
cych jego akcję, i podnoszących konieczność 
usunięcia waśni narodowej na gruncie kon­
stytucyjnym, tudzież pragnienie zgody bra­
tniej z Niemcami.

Belgrad d. 1. września. Książę za­
twierdził zawarcie austrjacko - serbskiej kon­
wencji kolejowej na podstawie ułożonego we 
W iedniu projektu. („P . C .“)

Belgrad d. 1. września. Jak  słychać, 
postanowił książę zwołać skupczynę na 2. 
października do Belgradu. Risticz nie po­
wrócił jeszcze z Niszu.

Paryż d. 1. września. Parowiec trans­
portowy „V ar“ przybył do P ort Yendres z 
amnestjonowanymi. Nie było żadnych de­
mona tracyj.

Paryż d. 1. września. Arcyksiężniczka 
Krystyna odjecnała już do Wiednia.

Petersburg d. 2. września. Dowódzca 
wyprawy przeciw Turkmenom jenerał Laza- 
rew zmarł na dysenterję.

Berlin d 2. września. Jak  „No^ddeut- 
sche AUgemeine Zeitung“ zapewnia, donie­
sienia dzienników o politycznej doniosłości 
missji Manteuffla, którego wysłanie (do W ar­
szawy) za zgodą Bismarka nastąpiło i żywą 
korespondencję telegraficzną między Bismar- 
kiem a Manteufflem wywołało, są zmyślone. 
(Telegram ten jest w oryginale bałamutnie 
stylizowany; p. r.)

Madryt d. 2. września. Król urzędowo 
zawiadomił ministrów o swoim projekcie 0- 
żenienia się.

Losy kredytowe 168.—. 
Akcje fran.-anst. — .—. 
Unionsbank 85.10. 
Nordbaun 220.—. 
Kolej Alfdld. 133.50. 
Kolej Lw.-czer. 133.50. 
Radolfsbahn — .—. 
Węg. obi. p. w zł. 73.75. 
Losy z r. 1864 157.— .
Yerkehrsbank — .—.
Renta węg 
Bankrerein 
Loty węgier. 
Węg. Oatbahn

6°/. 91.20.
132.75.

98.50.

Węgier, kred. 246.50 
Anglo-auttr. 1* 6.20 
Kolej Kar. Lud. 232.50
Kolej Fołud. 87.__
Kolej Elżbiety 175.75 
W ęg. Nordostb. 125.— 
Wied. Comunal.112.50 
Galic indemniz. 91.— 
Kolej tiedmiog. —.— 
Loty tureckie 21.— 

Kolej Państw. —.— 
Roty. rubel pap. 1.22V» 
Marki niemieckie —.—

—•— Węg galic. kolą —.— 
Usposobienie ciche.

Wiedeń i .  2, września, 
godzina 10 minut 45 przed południem.

Akcja kredytowe 2 -7.10 anglo-Autrjaokle 126 90 
Kolei Kar. Lud. 234 66 Kolej Południowa 87 23 
Uniontbank . 85.50 Napoleondor . 9.36
Rosy4, banknoty 1.22'/a Usposobienie; bardzo silue. 

Berlin d. 1. września, 
godzina 4 minut 40 popołudniu.

Rosyj. bankn. 211 80 Akcje kredyt. . 444.—
Lombardy )50.— Galicyjskie . . 100.50
Kole. Rsmuńe 38. - Aunu-jaokle banku. 173.40

Usposobienie

**/,

* 7 .

M u s u  g a l ic .  T c w . kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje.

Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 9 1  50
Listy zastawne oprócz kupo­

nów 100 złr. po . 84 60 86 95
Lwów d. 2. września 1878.

92 —

września 1879. 
br. Graevenltz 

Wybranówki. 
F. Firlej z

z Pe-

Bojar.

Przyjechali dnia 2.
HOTEL ZORZA: A. 

tersbnrga. J . Pienczykowski z 
HOTEL EUROPEJSKI :

P. Weiss z Wiednia.
HOTEL ANGIELSKI: G. Aksentowicz z Da- 

nilcza. W. Drzewiecki z Rnżywoli. S. Frank z Na- 
haczowa. W. Nowosielecki z Wojtkowa. M. Sadow­
ski z Krakowa.

Pooiągl kolejowe.
Odchodzą ze Lwowa:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minnt 9 po południu pociąg

DO
mieszany.
PODWOŁOCZYSK: z głównego_ dworca : o gods. C. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 80 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie­
czór, pociąg mięszany.

DO FODWOLOCZYSK : z Podzamcza; o gods. 10 m. 69 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w porad 
nin pociąg mięszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. -JK rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 imifi. pociąg auęase- 
ny, o godz. 1 1 min. 10 w nocy , fow ąg rnięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj o godzinie 0 mm 6T ranę
PRZYCHODZĄ DC LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, Dociąg osobowy, o gods.

Z P O I)W o fn ^ 7 \4 -P i 0lr’ P°ci<̂  mieszany.£a rU lJ YyUKiU^ZYSK : na dworzec w Podzamczu
dżinie 3 min. 1 3  rano, pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski 0 go­
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o god. 
3 min. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 
południu, pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieosór, pociąg 
pospieszny; o godl. 4. min. 6 rano, pociąg sUąisa- 
D7> 0 godz. Sm . 52 po południa, pociąg mięszany.

Z STANISŁAWOWA: na S try j; o godz. 8 min. 44 wie-
wieciói.

Izamczu: o go-

N A D E S Ł A N I .

M. MICETA
h s i ę g a r n i a  i c  K o ł o m y i

dostarcza wszelkie książki Indowe, naukowe, szkol’ 
ne, pisma wszelkiego rodzaju we wszyetkieh jązy- 
kacn, przybory do pisania i nóty muzyczni bez 
p odw yższen ia  cen. Wypożyczalnia książek pol­
skich i niemieckich; mładku. 1 złr., miesięciuie 

80 ct. lab na tomy od tomn 8 ct.

Z m i a n a  l o k a l u -
Zygmunt Kędzierski.

Inżynier cyw ilny z apow&ż. ruąd.
przeniósł biuro swoje do kamienicy pod 1. 

26. przy ulicy Czarneckiego położonej.



Obiady lepsze
n.oina dostać w Abonamencie Nr. 
12 alica Franciszkańska na dole 
ia f ro - t-  . 3273 2 - 2

Dla rodziców i upiekunówl
r a n i e  n u l  l a b  a t u d e n t ó w  ucze­
sz. - ł j i ,^ c h  do szkół publicznycn we 
Lwowie, umieścić można u tamilji mie- 
■zkająccj w Śródmieściu, za staranną pod 
każdym względem i prawdziwie rodzi­
cielską opiekę zaręcza się. Na żądanie 
mnzyka na fortepianie i język francnzki 
w duma. Bliższej wiadomości powziąć 
można przy ilicy H a l i c k i e j  V r .  6 .  
pierwsza piętro drogie drzwi w karciarza.

OTWARCIE KURSU.
W bkładzie wyższym w/enowawczym 
IZABELLI C IE L E S K U J _urs na_k oY- 
dsic otwarty z d. 1. września. Wpisy 
nezennic rozpoczęły się. Lwów ulica 
Halicka 1. 37.

Posady leśniczego
szuka bezżenny mężczyzna. Rozumie się 
ia prowadzeniu chmielarń według wszy 

stkicli sposobow. Żądania umiarkowane. 
Świadectwa cblnbne. Łaskawe oferty pod 
„Las i chmiel" Stojanów poste rest.
3291 1—2

Pan Mykytiuk,
uczeń giinn. real. w Brodach jadąc d. 80 
b. m. koleją Ł6 Złoczowa ze mną w je- 
dnetn coupe, wziął przez nieuwagę mój ku­
ferek, zostawiwszy swój. Upraszam go o naj­
rychlejszy zwrot mego kuferki i c/.naj 
u ,  ż i jego kuferek złożyłem na stacji 
na Podzamczu we Lwowie.

J a l i t u i  S e n iL o u ,  
uczeń f .  klasy gim. w Stanisławowie.

AAAAAAAAA^AZAAAAAAA AAAAj-i A AA A AAAWW
■ K K K K *  H K * * X x j O c K X x B

5  Yoslawskie i Badeńskft *

Do nabycia tanio pi^ć 
pulpitów szkolnycn

— * M J koutrnkojl n atoUrza napodwó 
n u  klasztornem 0 0  Bernadyuów

A p tek a
pnyuoizńca 4000 zł. brutto rocznie jest 
3 sprzedania z u .  < za gotówkę. Bliższej 
wiadomości ndzied z grzeczności apteka 
w SUCHY. 8233 i  u

3  lu b  8

§ t a n i e n e h
nctf.AoiAjących do szkół lab seminarjam 
przy ', n l się na wikt i stancję, ręczy ię 
za Alb£ł>y dozór w nankach, troskli 
w usd„ zdrowie I zachowanie się moralne. 
Bliżsaa wfadomoao na Ł y c z a k o w i e  
1*4 lloamą 58.

X
W l n a t y t n c i e  n a u k o w y  j*m| |  

w o j s k ,  ii 1. P i e k ą . o k a  31 I W

rozpo«zyna się II. sześciomiesię-
do egzaminu |  |

X  
11

rozpo« zyua 
czny kun  przygotowawczy
na jednorocznych ochotników z dniem 1 
października r. h. — Do tego kursu przy 
pnszczeni będą tylko tacy kandydaci na 
jednorocznych ochotników, którzy zdndzą|U|/ 
egzan : i wstęjny. Egzimina wstępne od 
bywać się będą od dnia 26. do 80. wrzo-|1|{ 
śnła r. b. ■ •

Chcący przystąpić do egzaminu wstęp I I 
nego, a niedostatecznie 
gą się oa 1. do ostatniego

J  t r i i i n f / r o i t u  h M m e y f n e l j t
O® wysyła w oryginalnych koszach od 10—15 kilo po codsienej cenie targo- tr i 

weJ *a złożeniem 50 pret. zadatku i za pobraniem resziy nieżyt ,'ści. h a n -  
| |  «1«1 h n r l o w n y  w in  J l o r i t z  S e h r e i b e r  w  H a l e u , Nougasse | |

31. Cenniki wszelkich gatunków austrjackich i węgiersksh win, tak we M  
flaszkach jakotel beczkach wysyłam na żądanie frauco, tałże p:óbki. F b

K  2855 1 3 V*********** ****kw******B
R o a a a a c x 3 C O D c x ! 8

Nowo urządzony
S K Ł A D  H E B L I

szcze- 
szą zda a a

wać egzamin i  wykreś'nej geuiuetrji, co |  ] 
do której komisja egzaminacyjna obecnie %|J 
już żadnycb względów mieć n i' tędzie. = 

Instytut utrzymuje tak 'o  pcnsńurirt 
Zgłaszać sic można codzien i ii 4 7 g d.
po putndma. 3ż0 j 4 15

F. Koestlich,
dyrektor zakladn.

przy  ulicy  T eatralnej I. 10.
w loLalnoiciach dawnej księgarni pp. GuDrynowicza i Schmidta 

p o d  f i r m ą

J ó z e f  E lin r r ,
przygotowani, mr -)V^ poleca, wszelkie ga tu n k i najnowszych fasonów m /h i wiedeńskich 
ego^wrześn.a r. b . ■ i krajowych, jako tei w ielki wybór luster, harnisZuu>,

Instytucie. I I i XjC\  gelaznycJi i m aterji tncblotoych
JK  najtańszych cenach fabryc nych.

I.wów w sierpniu. Z szacunkiem

mebli g'ę- 
po najutniaikownńszych i

3348 ?—8 J ó z e f  E l m e r .

X

uu
Xuuu

Dr. CHABLEulica di, Viviennt 
Paryża. 

•*Sy.rp ten leczy aro 
sty, liszaje, wyrzuty sy 
(IlistycziM, ozyśol arew

P o s z n k n j e  s i ę  d o  k a p ł o n i l i

m a j ą t e k
ł l e n i a l i l  ,

—  (około £00 morgów obiznu dubr. j g’e' f  z 
wygodn.mi zabudów liliami. 

Łaskawe zgłoszenia po) 1’terą I . .  JŹ. 
paite restante, Grabownica. 3 17 2—b

POMADA przeciw naziom, wyrzutom. 
KĄP1ELB MINERALNE przeciw słabo 

idom  naafcjrnym- 26 8 7—12

PLUS 0E
COPA H U

Nadzwyczaj waine 
dla pp. gospodarzy wiejskich

Balsam D. Jasuńskiego, aptekarza 
tndzanowie, leczy w najkrótszym czasie 

ówt a y a T̂1 iWszystkie skaleczenia i r.my chroniczne n 
„  • . 7 ' JW srząt domowych, a t> : przy zarazie pyczy gonoreie utrety n^-,ka> ^  , tr^ niu rogów,‘ p o b ic iu , za

t  enia l Ujdtwy^biale, (^„tgch, gradzie, zagwuidżeniu i sparze-
W . T w ^ r t  ^ łP®kt V 0lS4kim ^ y ^ j n i u  -  zapobiega ropfeniu się ran, ochra-

ssJs? "*  " t* * *

n m m l  u n d  F l s e h b i & s  e n ,
verlasslicł.te feinste Pariser a fl 1. 2, 8, 4 i 6 per Itzd. versenćet con- 
l.tnt i nd disi r - t  gegen Nachti rhme od. Barsendung, awh hriefl. FrniŁzb 
tiseńe  Speciali ttter. Aiagazin, W ien, K tlru tn , rstiagae 8, im Durch- 
hanse links. 2821 2—?

Przez wysokie tninisterjum wojny autoryzowana

Prywatna szkoła wojskowa
G I S f J H L E R  A

( w e  W is  d n l n ,  S t e f n i m p l a ł z  J a s o m i r g o t t s i r a g N e  8 ) t
rozpoczyna z dniem 1. września właściwie 1. października r. b. nowe kursa 
dla kadetów, jednorocznych ochotników i przygotowujących się do c. k. woj 
^kuwych zakładów wychowawczych.

Szkoła ta wyaazać się może najlepszymi rezultatami. Dobre i tanie u 
trzymanie. Programy bezpłatnie.

UWAGA Napływ do ces. szkól wojskowych jest tak wielki, że setkami od­
prawiają N a j k r ó t s z a  <lr<>łra d o  o s i ą g n i ę c i a  s ł u p n i a  o f i c e r s k i e g o  
p r o  w m i s i  w ł a ś n i e  p r z e z  p o w y ż s z ą  g z k o t ę ,  któ^a t r/.ygotowuła jr-ż 
przeszło ‘.00 oficerów liniowych i rezerwowych bezpośrednio <lo c g s a m i n ó w  
k o ń c o w y c h  z  n a j l e p s z y m  s k u t k i e m .  2851 6 6

Jest to właśnie zaleta szkoły którą żadna inna dotąd poszczycić sie nie może

• / .  A  n d e l t r

zamorski proszek
niszczy p e u l y ,  g z w a b y ,  m u l e ,  m o g k a l n ,  m n e h r ,  
i i . . o u k I, y l n s b u . , ,  g a k n o w l e c ,  s t o n o g i ,  zapomocą 
umyślnie hiouych l.u temn wstrzykcwek oader szybko i tak 
daleco. że nawet zarodu z tych owid^w nie zostanie.

Do nabycia w składzie ja te rj.ló w  8| tecznycb pod ,L 'Z ftr- 
**J i»*eMr'ł przy ulicy Husa (Dominikańska) w B i a d z e .

We L w o w i e  g ł ó w n y  g k ł a d  Z y g m .  R u c k e -  
r a ,  a p t .  p o d  S r e b r n y m  O r ł e m .  W Krawowie u Józefa 
Trauczyńskięgo apt p«d Koroną, w Rynku obok Baranów 1 22. 
Poszukuie się depozytarjr.szów w większych miastach Galicji

3074 3 ?

aS  Ces. król. nadworny maszynista W B  B E B U B T H a  §  
wtuśęicitl fatryki e. le. uprzywil. 27811 1— ? ®

P I E C Ó W ^  f f

apt. Dobrzyuietkiego, 
apt. p. Golichowakiego

Czernii weacb » Z niemniejszym skutkiem B.Usam ten

do napełniania i regulowania,
w  e  W l f j n  I n ,  V I I .  S a l s ę  r s t r a s s e  7 1

polecM sw oje sfaw sie PlECfcT
B o k U d o *  w y s y t k a n i e  m a t e r j a ł n  de opalaDla» pr ły łe ik D e  c i e ­

p ło ,  t r w a ł e  p a l en ie  . n a d a w y c a a j  p r o e t e  i  w y f o d a i  obchoaŁeaie  sie.
T e  p iece  d o p r e w a d io n o  w  s k u te k  n ow ej  n e t o d y  fab r y k a c y j -  

ne j do n a j w y i a z e j  d osk o na ło śc i .Polerowane, kameliowano i emtjlowane pifce, piece * aani- klowanemi profilami najwî kagej elegancji pe tanich cenach.
Patentowane wkładki

de a t w e d s k j c h  p le ców  [ r l i n i a n y e b ]  u r i p d c a j p  r l e  ber trudu* n ie  ro a -  
b i e r a jp e  p ie c a ,  w  n a j k r o t s s y m  c t a s i e .  C t n a  leefi W ie d e ń  w r a c  a 
w k ł a d k a  lub  na  p r o w in c ję  a o p ak u w an iem  8 s t.  s i t u k a .

W e a y a tk l e  p ieco  »f po o r y g in a ln y c h  cenach w  n a s tę p u ją c y c h  
s k ł a d a c h  w e  W iedn iu  do n t b Y t i a :

p an  NICOLAU8 MUNDT, I. BAUERNMARKT Kr 11. 
p a n  S C H E LED  W O L F F  e t  CO., I. OPF.RNOASSE 6. 
p a n  R ICHARD MAUCH, I.  KOLOW RATR ING  N r , 1*.
0 9 *  B l i śa so  e k r e i l e n i a  w i l u e t r o w a d y c k  dennikoch. 

Z a m ó w ie n i a  a p ro w in c j i  a a ł a t w i a j p  s ię  ry ch łe  aa  s a l i c s e n i e w .

Oo sprzedania «/| icalnych do łtczeai;. ran o ładzi.
Również polecenia guduym jest t e J | '

_  U.isam, jako środek deainfekcyjny i jako Xr. 7373/pr.
doborowe gotooki zaopatrzony i reio-lp ' Jerwatywa przeciw szerzenia się .norOb <r

now iny  H andel t o w a r ó w  k o r c e n -  ngminnycb [epidemmznych] w k iżdym 
nych i ui l ę . ,  ^nych w miasteczka domu niezbędny.
powiatowo*, 2 mile o j stacji kolei Kr- Jedynie prawdziwy dostać muźna w 

L id wika a w znacznej ódlrgłości od^apteco w Budzanowie, we L w.i wio u p. Ja- 
innych m>ast połoźonem Kapitał w go-lkóba Beisera i w Czortkowie n p. Ludwika

Maincv eheć Naibo no cenie 1 zł. 30 ct. za flaszkę wraz
OBWIESZCZENIE.

tńwce potrzebny 3000 złr. Mającv chęć 
nabycia zechcą nliższej wiadomości zasie 
gnąć w Administracji .G a z e ty ............Narod“.

Naiba po cenie 
z przepiłem "życia.

Odprzeaającym
rabat.

opuzzezam stosowny 
8198 3 -  6

G r u n t o w n a  i  s a y b b a  p o m o c  
d l a  olerpiącycb n a  żo łądek  i spodnie ezęści ciała.
Utrzymanie zdrowia zależy po największej części od czyszczenia i 

czystości soków i k rw i, tndzież od ułatwieLia dobrego trawienia. Aby to 
osięgnąć jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dr. Rosy Balsam życia
Dr. Rosy balsam iycia  odpowiada najzupełniej wszelkim tym wyma­

ganiom, gdyż ożywia całą czynność trawienia, wytwarza zdrów \ i czy^ą  
kreso, a ciału przywraca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
dolegliwości trawienia, mianowicie brak ap tyłu, odbijanie kwasami, wzdę­
cia, wymioty, kurcz iołądka, zaflegmienie, hemoreidy, przepełnienie ioludka 
pote u ~m  itd. jest pewnym i nznanym środkiem domowym, który z powoda 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim czasie ogólne rozszerzenie.

W ielk a  flaszka k o sz tu je  1 a ł , pół flaszki 50 ot 
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości. 2957 8—15

S z a n o w n y  l u n i e !
Kie mogę pominąć, ażebym Szanownemu pana nie oddał moje po­

dziękowanie. Moja żona była przez kilka lat trapioną na mocne kurcze żo­
łądkowe, że po 14 dni a często i dłużej w łóżku poz*ostać musiała, a przy- 
tem w dnie dostawiła napady bezprzytomności. Zwątpiłem jn ż , żeby żyć 
mogła Za poradą je  In. go z moich przyjaciół zamówiłem flaszcczkę dr 
Bosy balsamu życia Po kilkodhiowem zażywania działał tenże prawdziwie 
w iuuw u cudowny a od trzech miesięcy powtarzały się kurcze lecz nader 
lekkie, nie sprowadzając mojej żonie miotów. Pole.»n też każdema po­
dobnie cierpiaccma ten wyborny środek. Z poważaniem

P. Vy»koftu, młynarz. 
Starcz pod Mor. Trebiną d. 14. kwietnia 1876-

ZWRACA SIĘ U W A G Ę!
Celem uchronienia sie od niemiłych nieporozumień upraszam knpnją- 

cyeb zawsze wyraźnie zażądać:
D r *  R o s y  R a l a a n s  i y c i a  

a  a p te k i  B  F r a g n e r a  w  P i a d a e ,  ,'dyż dostrzegłem że kupującym w 
niekiórych miejscach dowblną iską mikstnrę dawano, jeżeli oni oprostn 
b a la ^ u  życia a n ie wyraźnie D r. Eto»y b a ls a m  ż y c is  zażądali.

Prawdziwy Balsam żyda dra Rosy
jest do nabycia tylko w g ł ó w n y m  n k i a d a i e  w P r a d z e ,  w a p t e c e  

R .  F r a g u e r a ,  Kleinseite, Eck der Spornergas >e Nr 205.
W , L w o w i e  Z .  B u e k e r  apt., w Rymanów.. T  Wojtynkiewicz 

apt., w fliakowie J  Trauczynsid apt., w Samborze J. Aleksiewici apt., wSu- 
. ’&».» M. Karczewski apt. Wszystkie aptnki w Austrji jako też bsndle ma- 
eijałna I korzenne posiadają skład wymiecionego balsamu.

O O ł € K H > <
Najwyższe uznanie 1879. —  Złoty medal 1878 w Paryżu.

Zakład leczniczy Gleichenberg
w Styrjl,

oUcja Feldbach przy kolei węgicrbko-zachodniej.

Rozpczęoie kuracji winogronowej
z daiem 5. września.

Ciepłe kąpiele, kuracje hidropały« zne, inhalacje z pary szpi­
lek sosnowych, natryski ze źródła ługowego. Tanie pomie­
szkania i restauracje.

Postarano się o lKBzelgi komfort i rozrywki.
8278 2—10 Dyrekcja.

 o o o t o o o i
lOOO zł. znaleziono.

JpOp *,■ ‘ipewuiono temn, komu by się ndało
robienif. ur&montn ciernego do jomDażatiia pisma.

Nikt nie nesynił i^dość mema życzeniu: w końcu udało 
r p  b o r n y

dostarczyć mi .ecepty do 

mi się iporządsić

czarny atrament do pomnażania
iry użyć się Jajs -p*i A pomustającego, zwanego „Hektogcafem za pomocą 
rego w 10 15 minetach ■ oryginała 40—60 dobrych kopii w sposób ntdei zil

iwlający, na suchej irodze odcisnąć m in_.
W ten sposóh można odoiskać nntn, kroAiury, portrety, plany sytaacyjne 1 0- 

ijikowyob hp. r ó w j i o t z ę ł i i l e  takie w dowulnych 
_ 2818 1 -8  

Jdzef Lewlf iu ,
słaAcłoi*: Lłhryla, we Wiednia, I. Babenbergerstrasse &.

kracyjne dla rysunków 
piórach atramentu

Rozdawanie nagród rządowych za staranny chów koni, tu ­
dzież zakupno ogierów prywatnego chowu na stadniki krajowe 
odbywać się będzie w bieżącym roku w następujących miejsco­
wościach i te rm inach :

1. W  Tarnopolu dnia 9. września premiowanie i zakupno,
2. W Kołomyi dnia 10. wrześni i premiowanie i zakupno,
3. w Stryju dnia 12. września premiowanie i zakupno,
4. w Przemyślu dc ia 15. września premiowanie i zakupno,
5. w Rzeszowie dnia 16. września tylko zakupno,
6. w Tarnowie dnia 17. września premiowanie i zakupno,
7. w Nowym Sączu dnia 19. września tylko premiowanie,
8. w Sanoku dnia 22. września tylko premiowanie.
W każdej z wymienionych siedmin miejscowości premio­

wane będą:
1. Dwuletnie źrebce półkrw i, pochodzące po ogierze rzą­

dowym, lub po ogierze prywatnym licencjonowanym, albo też 
po ogierze należącym do właściciela powyższego źrebca. Pocho- 
dzeuie po ogierze rządowym, albo po licencjonowanym ogierze 
prywatnym musi być udowodnione k artą  stanowienia, a źrebiec 
ma być starannie chowany i obiecywać, że się wyrobi na do­
brego stadnika.

2. Klacze ze źrebięciem pięcioletnie lub starsze półkrwi 
szlachetnej rasy, jeżeli są dobrze zbudowane i żywione, przy- 
tem mają udatne źrebię do chowu zdatne.

3. Klacze matki pięcioletnie, albo starsze, zdrowe, silne, 
g/ubopłaskie, krwi mięszanej z udatnem źrebięciem

Nagrody dla klaczy matek udzielane będą tylko tym cho- 
dowcom, którzy wraz z klaczą przyprowadzą jej źrebię, a tako­
we uznane będzie za zdatne i jeżeli chodowca wykaże karią 
stanowienia, lub w -nny wiarogodny sposób, że źrebię pochodzi 
pc ogierze rządowym, lub licencjonowanym prywatnym, lub też 
po własnym ogierze chodowcy. Prócz tego ma chodowca udo­
wodnić świadectwem zwierzchności gminnej, a względnie świa­
dectwem obszaru dworskiego, że klacz m atka była przed źrebie­
niem jego własuością.

4. Klacze czteroletnie pół krwi, albo krwi mięszanej zda­
tne do produkcji koni roboczych i remont.

5. Klacze czteroletnie rasy krajowej zdolne dc produkcji 
koni grubopłaskich.

Chcący otrzymać nagrody za klacze pod 4 i 5 winien wy­
kazać jej pochodzenie k a rtk ą  stanowienia, lub poświadczeniem 
mieiseowej zwierzchności gminnej, a nadto udowodnić w sposób 
wyżej wskazany, że klacz przynajmniej od roku jest jego w ła­
sność :ią.

Klacze, któro już otrzymały nagrodę, jako klacz ze źrebię­
ciem, nie mogą otrzymać drugi raz nagrody, jeże'i przedstawio­
ne będą bez źrebięcia.

6. Klacze dwuletnie bez względu na rasę, jeżeli są staran- 
n e chowane i obiecują wyrobić się na dobre matki.

7. Klacze jednoroczne pod warunkami wymienionemi pod 6.
Co się podaje do publicznej wiadomości z uwagą, 2e pod­

pisy naczelników gmin, lub ich zastępców na świadectwach wy­
maganych do przeprowadzenia premiowania*mają być korami- 
zowane przez właściwe c. k. starostwo.

^reszcie uwiadamia się niniejszem, iż właściciele koni 
premiowanych w zeszłym roku mają takowe przedstawić w tym 
roku komisji premiowania w miejscu, w letórem zeszłego roku 
otrzymali nagrodę.

Z c. k. Prezydjum Namiestnictwa.
We Lwowie 1. września 1879.

Tylko raz
n a str ę c z y ć  s ię  m o że  t i k  k o ­
r z y s tn a  sp o so b n o ść  d o  n a b y ­
c ia  w y b o r n e g o  z e g a r k a  za

p o l o w
cen y  z a k upw.

Wielkich rozmiarów

Maurycy ftoscowitz,
O p t y k ,

wó‘ Lwowie, przy placu Marjackim 1- ®> 
róg nliny Kopernika, (d im p. PentŁert],.

poleca P. T. publiczności swój w ot‘ 
nowionym handlu, obficie zaopatnonj 
skład : okularów w rozmaitych faso- 
nacb, lo rnetek , ualowidów, mikro* 
dkopór', a p a ra tó w  Indukcyjnych i 
barom etrów , term om etrów , lnp. 
łeidoekopów, ła te rn a  m asica , Iibel®> 
ra isceigów , instrum entów  niwel*' 
cym ych i geodeiycznych, m etrono­
mów, monomeirów. sztucznych  ó<J% 
Indzklch  i zw ie rzęcy ch  i t  p. prieć- 
miotów optycznych

p o  n a j t a ń s z y c h  c c b a c b  
z n i ż o n y c h .

Przyjmuje liśhłe urządzenia g orno- 
i hronów i elektrycznych telegrafów do­
mowych i pokojowych.

Do reparacji przyjmują „ię wszel 
!iie przedmiotu nptjczne, instrument* 
mechaniczne i fizykalra, zapewniają') 
najdokładniejsze, najtańsze i najiplosz- 
oiejize wykonanie. 3208 2 t

ffiEWRAŁBSE
wazeLrit, c ierp ien ia  n e r w o e  w jedne* 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti nfj 
jwraglinych Lra-Oro.Aer. Bkłat w ParyiJ 
w aptece n. Leva»sen- me della Monnaie, a ’ 
re Lwowie w aptece p. Piotra Mikolaicb* 
Krzyżanowskiego obok Brygidek 2664

wyprzedaż.
Oberiie it.npnnki polityczne, które zapanowały na całym kontynencie 

ccropoiskini, dotknęły także i Szwajcarię. W »kutel tych wywędrowała wiel­
ka ilość robotników zachwiaia tem samem istnienie fabryk. Takie przez nas 
zastępywano. jedna « najznaczniejszych fabryk zegarkoi ( zamknęła swoją fa 
ł ryke, powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe z e g a r ­
k i  W a a i r i i g l o ń s k i f c ,  są najlepszemi zegarkami w świecie, a przytem 
m.Hzwycząjnie misternie wyrzyaane, giioszynowane i podług systemu amery­
kańskiego wyrabiane.

WszYstkie gatunki zegarlów sa ra  minutę ziegulowane i gwarantuje­
my za hałdy zegarek prz z  15 lat. W  dowód pewnej gwarancji i najściślej­
szej rzetelności oświadczamy niniejszem publicznie. ze każdy zegarek, któ­
ryby Się nie podouał, przyjmujemy napowrót i wymieniamy

100 sztuk remonterów do nakręcania w uszku, z kapslą kryształową 
z nadzwyczajną ścisłością na minutę regulowane, prócz tego ŵ nowy sposób 
elekt-yczno galwaniczny pozłocone, ż łańcuszkiem, medalionem itp. Dawniej­
sza cena 25 zł. obecnie tylko 10 zł. 2u ct.

1000 sztuk lytznyci. zegarków kotwicznych ze srebrnego nikln, na 15 
kamieniach, z tarczami emailowanemi, ze wtka/ówka seknnd, z piaskiemi 
szkłami kryaztalowemi, dawniej po 21 zł. obecnie tylko po 7 zł. 25 ct Wszy­
stkie zegarki na minutę regulowane.

1000 sztuk zegarków cylindrowych w giloazynowaiiycłi kopertach ? ni­
klu srebrnego, z pł&skiemi szkłami krzysztalowemi, na 8 kamieniach, dokła­
dnie regulowane, z łańcuszkiem, medalionem i szkatułką aksamitną, dawniej 
15 zł., obecnie tylko po 6 zł. 65 ct.

1000 sztuk zegarków unkrowyel, z prawdziwego 1? łnt. srebra, oce­
chowane prz-z c. k. urząd menniczy, na 15 kamieniach, prócz tego w sposob 
elektryczny pozłocone, dokładnie regulowane. Dawniej kosztowały te zegarki 
po 27 zK teraz tylko po 11 zł. 4 1 ci.

650 sztun zegarków damskich z 18 łut. srebra, ocechowane prze. o k. 
urząd menniczy, na 8 kamieniach, elegatfcko i dobrze pozłacane, z dodani sin 
weneokiepo łańcuszka na szyję, kosztowały dawniej po 28 zł., teraz tylke po 15 zł.

1000 sztuk WuslUngtońskieh remonterów z prawdziwego 13 łut. sre­
bra, przez c. k. urząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą gwarancją na 
minutę zregnlow-.ne, z werkiem niklowym, te zegarki n'e potrzebują nigdy 
reparacji. Zegarek taki kosztował dawniej 35 zł. obecnie sprzed iją się takowe 
po cenie bajeczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodaje się do każdego zegarka 
łańcujzek. medalion, szkatułkę i kluczyk.

1000 sztuk przwdziwie złotych zegarków damskich na 10 kamieniach 
dawniej po 40 zł teraz no 20 zł.

1000 sztuk prawdziwie złotych remonterów mezkich lub demikieb, da­
wniej po DO zł. obetnie po iO zł.

650 zegarów ściet.nych w pięknych “mailowanych ramach z przyrządem 
do bicia dawniej po 6 zł., teraz o<> 2 zł. 75 ct. regulowane.

650 sztuk budztlcótr-zegarków, z przyrządem do hałasowania, dobrze 
regulowane, także używane l a  biurkach, dawniej 12 z l , teraz po 5 zł. 80,ę,

650 zegarów pandułowych w pięknie wyrzynanych. wysomeb gotjrekich 
szafkach, co £ dni do nakręcania, na minntę regulowane nader piękne i impo­
nujące, ponieważ tego rodzajn zegary i po 20 latach nie tracą na swej war­
tości, powinny znajdować się one w każdym domn, szczególnie że są one 
ozdobą pomieszkar- a. Te zegary kosztowały dawniej po 35 zł., teraz wyjąt­
kowo po bajecznie taniej cenie 15 zł. 75 ct.

P r z y  z i  11*<i w i e n i a c l i  n a  z e g a r y  p e n d n ł o w e  n a l e ż y  
d o ł ą c z y ć  z a d a t e k .  2773 5 - 6

Adres:

Uhren-Ausferkauf der UbrenfebriK: Fromm
w e  W i e d n i a ,  R u t h e n t h a r m s t r a s g e  I  r  9 .  p a r t e r e .
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a  u  k  i  g r y
n a  fo r te p ia n ie

w połączenia z naaką gry „a vista“ tu­
dzież ćwiczeniem w grze ^śneeinbll o- 
siadłszy napowrót \>e L w o w i e  udzie­
lać będzie 8237 2—6

Stan isław  Skibiński
Zgłaszający się zechcą podać swoje 

adresy w księgarni pp. Sey*artba i Czaj­
kowskiego, zaś od 1. września także a1. 
Łyczakowska 1. 22 w pomiŁ„zkaain pana 
Skibińskiego, gdzie także o blizpzych 
szczegółach dowiedzieć się można.

YICHY
Wody mineralne naturalno*
Admiiittraeja: w Paryin, 82, Uii. L«itmarti«.

G r a n d o - G r l l l e .  Choroby lymfatyczne, 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle- 
dżiuny, kamienia eto 

H o p i t a l .  Choroby organów trawienia, o- 
ciężatość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu boleści żołądka 

C e i e s t l n s .  Choroby krzyża, pęcherza, 
zwirn w m ,czn, podagry, cult-zycy (diabe- 
tis) wydzielamr. białka w moczu. 

H a n t i i r i y e .  Choroby krzyża, pęcherzu 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
muczu.
Żądać należy, aby nazwisko źró- 

iła  znajdowało sitf na kupsluch.
Dostać można we Lwowie w aptece p 

Piotra Mikolascb i E. Mąndroch jwitz i o 
p. Goldbanm. 266811 9 22

Kantor wymiany
c . A. upreyw gestio.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sprtec*ł.je

wszyslkle efekta 1 monety
pod rarunkaiui najproystgpnl&jiiżOBfli.

e ° i .  L I S T Y  h ip o t e c z n e ,
które według praw.' z dua 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
i aajw. poat. z data 17. grudnia 1871, mogą oyć użyta do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kancyj małżeńskich wojsko­
wych, na kaucja służbowe i w-dja — n  w ‘, / a l  kaittorza do nałycia.

I ^ T  Wszystkie poleeekui z prowincji wykonują się bazw.oouua 
po kursie Jkionnym, bez doliczenia prowizji. 2923 15—T

czysta, tudzież

MU IRlClft): 2 Ml
podiug przepisu Will. L te, 

najlepszej jakości utrzymuje na 
składzie

A pteka pod Gwiazdą
PIOTRA MIKOLASCHA

0  2863 we Lwowie. 8 —?

Oooooo oooooO
b o r u

i bez wsj-zrł IwanU
bez leka.jlw pneizkadza,,%cyoh trafia­
niu, tudzież bez morel' nttiepnyoh i 
przerwania zatrudnlenii, wyłec.s W di ag 
zupełnie nowej me udv, doświaduzonej w 

niezliczonych wjpadkach 
w słi wy m (,i wowe, 

tak świeżo powstałe, jakotei baruzo 
starzała naturalnie, gruntownie i szyhko 

n > r  H A R T U  
członek łekarskiego Wydziału, 

w W .ed a ia  Stadt, H abuburgorr UieiaL 
dawnie, leoz stal! Sełlers-kfM N r. 11.

Tylocza także wyriiuty skórne, zwe- 
żeaia, u p law y  f kobiei bladacuę, 
niepłodność, upławy, 2761 10—7 

owl«. ' l e n i e  m ę s k i e ,  
uez wyżynania i bez wypaiaaia, równie 
ioczy s y S U s  .  w r a o d y  r s z c l i  
k i e g o  r o d z a j u  -u pomoeą kores­
pondencji. Zs, dyskrecję ręczy, r na i .  - 
danie wysyła boszwłocznie lekarstwa.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R IZA

( •  C R E K E r O R l Z  A 4

Bielił udslikatnU. skorą III 
■dodając jej przezroczy-1 
Istoid i ćwleżoćd do uaj- 
IpOZolejasyoU lat. Oobra-| 
gula od upalania sl<, i« i  

gbw I smars.czal.

IIB1

d e L .  L E G R A N D
DMUkwca Rossyjshiego Cesarskiego D w oru

O R I Z A  L A G T Ć
LOTION ŻMU LI8IV W

|Bieli i ońwieża skórę, spędza i niszczy piegi. 

8 A V O N ~ O R I Z A
| Doktora C. Reveil, najłagoaniejszemydłodla skóry.

E S S -O R IZ l et O B IZ A -L Y S
! Najnowsze perfum y p. zyjęie > używane przez sw ut elegantki.

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegający do skóry I nadający jej delikatność aksamitu.

p iyadY  w L w ow ie w K. Mikolascha i u pp. K. ocrzyzowsalego Dzikowskiego i Jania.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K Otomana Odpowiedzi a b y  redaktor J .  Dobrzański. 2 drukarni „Gazety NarodowejJ pod zanadur A. Saerla.


